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„ Francji I po 7 złr
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n W łoeh,Turejiiks‘?6tw^ add'
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N nm er p o j e d y d c z y  k o s z tu je  1 0  ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

P r z e d p ła tę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y jm u ją :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-!Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Moss*, Seilerstatt* nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stera, Wolizeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
O&ZiOSZEKlA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
R eklam y w  r u b r y c e  „R *dosłaao“ 20 c t. 

o d  w iersza ,
Administracja ni. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  d. 23. m aja .

Półurzędowa Presse, a za nią wszystkie 
dzienniki wiedeńskie zam ieszczają  urzędowy ko
m un ika t  o rych łe j  d y s l o k a c j i  w o j s k  w ten 
sposób, ażeby nareszcie te ry to rja lny  sy s tem  zalo
gowania został przeprowadzony. S k u te k  w prow a
dzenia w życie tej zasady będzie przedewszy- 
s tk iem  ten ,  że p u ł k i  g a l i c y j s k i e ,  które 
dotychczas s ta ły  za łogam i poza obrębem  Galicji, 
będą te raz  w m iarę  możności do właściwych swych 
okręgów wojskowych przeniesione. „Zarządzenie 
to —  pisze Presse —  je s t  jnż  z tego względu 
wskazane, że sku tk iem  wzniesienia osta tn iem i 
czasy w Galicji rozm aitych m il i ta rnych  objektów 
i fortyfikacyj, rozszerzyła się potrzeba obsłngi 
wojskowej, i było niepodobnem ncżynić jej zadość 
te m i  niepomnożonemi s i ł a m i ,  które dotychczas 
w Galicji były zgromadzone. Byłoby to wogóle 
anom alią ,  gdyby właśnie w tej nadgranicznej pro
wincji, k tóra  swem geograflcznem położeniem i 
te ry to r ja luem i właściwościami ja k  na jbardz ie j  j e s t  
eksponowana, nie zarządzono przeniesienia pułków 
do ich właściwych okręgów, które sp rzy ja  szyb
k iem u organizowaniu sił zbrojnych".

Z W i e d n i a  donoszą do Czasu , że d. 14. 
m p rzybyła  tam , a d. 19. b. m . udała  się w 

dalszą podróż ku granicy  galicy jsk ie j przez P esz t  
i W ęgry  w o j s k o w a  d e p u t a c j a  z N i e 
m i e c ,  złożona z je n e ra ła -m a jo ra  v. der Planitz, 
podpułkownika v. W agner ,  m a jo ra  v. Sachse i ro t
m is trza  v. Lasser.  Należy ona do korpusu  sask ie
go. W  K rakow ie podejmować będzie deputację 
głównodowodzący książę W indischgrii tz .  Ma być 
dany dla niej obiad i r a n t  u księstwa Cel podró
ży tej deputacji  nie je s t  zn a n y ;  mówią, że „pra-  
wdopedobnie jedzie  ona za zakupnem  koni".

W  pracach I z b y  p o s ł ó w  R a d y  p a ń 
s t w a  s ta ra ją  się u trzym ać tak i program , ażeby 
jntro tj.  24. brn. zakończyć obrady nad budżetem , 
a w poniedziałek d. 28. b. m. rozpocząć dyskusję 
nad ustawą spirytusową.

Komisja spirytusowa m a ju t ro  ułatwić się 
ostatecznie z przygotowaniem pro jek tu  i sp raw o
zdania. P ią te k  d. 25. i sobota 26. b. m. m a ją  byó 
P 'św ięcone obradom nad uk ładem  z Lloydem  i 
i ustawą an t ianareh is tyezną .  W tych dniach m ają  
M  także przedsięwzięte wybory do delegacyj 
wspólnych.

I z b a  p a n ó w ,  której komisja bndżetowa 
znaczną część przedłożenia  już przedyskutowała , 
spodziewa się uporać z budże tem  do końca m ie 
niąca, t a ^ ,  że odpada potrzeba wotowania prowi- 
zorjnm budżetowego na czerwiec.

S praw a podatku spirytusowego zobojętnia nie- 
- j iko  naszych delegatów lecz i k lub czeski dla 
g a b i n e t u  T a a f f e g o ,  k tórem u zresztą  Czesi 
1 dyslokacyj szkolnych dotychczas zapomnieć nie 

I  nie może być inaczej, skoro, ja k  to s łu 
sznie praska Poliłik  podnosi, s tosunek m in is te r 
stwa do większości par lam entarnej  tak się s ta ł  
anorm alnym , że większość ta ,  zam ias t  korzyści,  
ofirry tylko najcięższe dla r z ą ln  ponosić musi.

W ypowiada to pomieniony organ klubu cze
skiego w znaczącym bardzo a r tyko le  p. t .  „Koniec 
m in is te rs tw a Taaffego“ , i tak  dalej pisze :

„G abinet hr.  Taaffego stanowczo nie może 
się ładz ić ,  ażeby —  wówczas, gdy s trac i  uasze 
eym patje  —  mógł pozyskać szczere poparcie le 
wicy. W praw dzie lewica gotową je s t  s tanąć na 
wyłomie, ale nie dla podtrzym ania  hr. Taaffego, 
lecz w tym  celn, żeby tą  już używaną drogą wczoł
gania  się do większości gab ine t  obalić i postawić 
u s te ru  rządów swoje własne m inis ters two. T a 
k tyka  lewicy je s t  tak  oczywistą , iż trudno  się łu 
dzić co de prawdziwogo znaczenia tego okoliczno
ściowego poparcia, jak ie  gab ine t  Taaffego znalazł 
w stronnictwie Cblumeokyege i H erbs ta .  W ierzy
m y chętnie ,  że hr.  Taaffe nie chce rządzić bez 
nae, a tem  mniej przeciwko nam , czego zresztą  
nie ła two mógłby się podjąć maż stanu , który 
kontrasygnowal mowę tronową z 1879 r. Ale g a 

b ine t  Taaffego zbyt nadużywa naszej cierpliwości 
i naszej gotowośei do ofiar. Pomimo, że nie szczę
dzimy m r  dobrych rad ,  nie rozumie on dotąd t r u 
dności po iożen ia ,  ja k ie  wytworzył d la naszyeh 
polityków, gdy ci zm uszeni są usprawiedliwiać 
wciąż nowe ciężary, a tak  rzadko mogą się po
wołać na jak iś  osiągnięty  rez n l ta t  poważniejsze
go znaczenia."

W  czasie Zielonych św ią t  odbyły się posie
dzenia n i e m i e c k i e g o  „ S c h u l v a r e i n n “ 
w Bernie. Sprawozdanie z tych posiedzeń św iad
czy, że podnosząc z je d n e j  strony gorąco swą nie- 
mieckość, s ta ra l i  s i ę  uczestnicy zebrań dyskusją 
swą i uchw ałam i zatrzeć  w rażenie pangerm ań-  
s k i c h  d e m o n s t r a c y j ,  k t ó r e m i  k o ł a  n a u c z y c i e l s k i e  
i u n i w e r s y t e c k i e  sferom d e c y d u j ą c y m  w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  t a k  b a r d z o  się n a r a z i ł y .

Zgrom adzeniu, bardzo z resz tą  l icznemu, bo 
rep rezen tu jącem u  przez 932 zapowiedzianych d e 
legatów czternaście  prowinoyj monarchii,  przewo- 
duiczyl dr. Weitlof. W niedzielę wieczór urządzo
no uroczyste przedstawienie te a tra lne ,  wśród k tó 
rego i w prologu i obrazach żywych apoteozowano 
M arję Teresę i Józefa  I I .  Kapela  g ra ła  p rzy tem  
hym n Indowy, a zgrom adzeni w ysłuchali  go s to 
jąc. Nie przeszkadzało to, że po tea trze ,  gdy p r e 
zes miejscowego oddziała  wif ał przybyłych w sali 
g im nastycznej,  mówiono o „obronie przeciw za le
wowi słow iańsk iem n" —  podnoszono hasło  „E inig  
und deutsch / “ i nazywano słowiańskie Berno „Die 
treue Hoćhwarte des deutschen Burgersinnes.u 
Czczono zresztą delegatów z Berl ina i D rezna .

D r. W eitlo f  w mowie wstępnej podnosił 
wśród oklasków aż nadto dem onstracy jnych  odło- 
słonięcie pomnika M arji  Teresy  i wzniósł w k o ń 
cu okrzyk na cześć cesarza, jako  najwyższego o- 
piekuna zdziałanego pod jego panowaniem „Reichs- 
volks-schulgesetzu“ .

Najważniejszemi uchw ałam i zgromadzenia 
było utworzenie fundn3zn samodzielnego na budo 
wę szkół i postanowienie, ażeby w szkołach s to
warzyszenia obchodzono z szczególną uroczystością 
40 lalni jubileusz cesarza F ranc iszka  Józefa. P o 
siedzenia skończyły się n ieuniknionym  „Foż&s/e- 
stem“ i „Festkomersem" , przy k tórych wiele p i 
wa wypito.

Z G r a c n  donoszą, że stowarzyszenie a k a 
demickie „F rankon ia" ,  które nbrało  swój lokał 
w kolory ezarno-b ia ło-czerw ony, zostało rozwiązane

K r ó l a  s e r b s k i e g o  M i l a n a  podejm o
wano w Budapeszcie bardzo uroczyście. W sobotę 
dało kasyno narodowe na cześć króla wielki bal, 
na k tórym  i ks. F il ip  K obursk i  z małżonką był 
obecnym. W niedzielę pojawił się król wraz z ks. 
K oburskim  na w y śc ig ac h ; wieczorem wyprawił na 
cześć króla wielki ochm is trz  nadworny hr.  Geza 
Sza >ary wieczór. Król odwiedził m iędzy innymi 
hr. Ju liusza  Andrassego i baw ił u niego dość dłn- 
go. Dopiero d. 21. b. m. popołudniu wyjechał król 
z powrotem do Belgradu.

W ę g ie rsk i  m in is te r  komnnikacji o trzym ać 
m ia ł  wiadomość, iż zamierzano wykonać z a m a c h  
n a  k r ó l a  M i l a n a  w czasie jego powrotu do 
Belgradu. Z tego też powodu nakazano, aby przed 
pociągiem wiozącym króla wysłano lokomotywę 
wraz z k i lk a  wagonami, ce lem  udarem nien ia  ewea- 
tna lnego  zam achu .

Z rozm aitych stron donoszą znowu o p r z y -  
g o  t o  w a a  i a c h  w o j e n n y c h  Rosji. Z Podo
la rosyjskiego piszą do Czasu co następuje : „ W o j
ska ta  w większych masach nagrom adzonego nie 
widać. Je d y n ie  w Braiłow ie stoi a r ty le r ja  z 14 
arm adam i.  W  Ż m irynce koło kolei zaczynają s ta 
wiać baraki na wzór A nstr ji ,  lecz dopiero zaczy
nają budować fnndam enta ,  m a te r ja ł  zaś zwożą 
z Polesia. Poprzylapiane są drukowane p lakaty ,  
że będą wielkie m anew ry  na granicy G alicji —  
koncentracja i dyslokacja wielkich m as wojska, 
które żywność brać m a na m iejscu po oznaczo
nych cenach, dość korzystnych dla g o sp o d a rz y ; 
tworzą się wiec kom isje liwernnkowe dla dostawy 
potrzebnych ilości na każdy punk t" .

Do jednego  z p ism  berlińskich  donoszą z nad 
granicy rosyjskiej,  że do Suwałk przychodzą co
raz to nowe t ranspo r ty  wojsk, do tego stopnia, że 
nie ma już  ich gdzie pomieścić. Bndowa nowych 
kasarń  i baraków postępuje raźnie. Pu ław y  m ają  
być form alnie przepełn ione wojskiem a do Sando
m ierza przybyło świeżo 3000 kozaków.

Nie spoczywa także ag itac ja  panslawistyczna. 
Z J a s s  te legrafu ją ,  że h r .  Ignatiew  został zam ia
nowany p rezydentem  (zapewne honorowym) sla -  
wiańskiego kom ite tu  cen tra lnego  w Bnkareszcie , 
dla zachęcenia go do większej energii działania.

Z W arszaw y nadchodzi wiadomość, że jene
rałowi guberna torow i H arce  zam ierza  car nadać 
jako ordynację P u ław y,  zkąd m a być usuniętą  
szkoła rolnicza. D ek re tu  dotyczącego spodziewają 
się niebawem.

N iektóre p ism a berlińsk ie  i londyński Daily  
Telegraph zapewniają, że w czasie uroczystości 
ś lubnej księcia H en ry k a  proklam owane zostaną 
z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  B a t -  
t e n b e r g a  z c e s a r z ó w n ą W i k t o r j ą .  —  
Jeże li  więc p rzed tem  przeszkadzały  te m u  względy 
na Rosję, to  obecnie m us ia ły  one odpaść w skutek 
odm iennego zapatryw an ia  się politycznego.

Berliński korespondent Standarda  zaprzecza  
na podstawie upoważnienia z D arm stadu  pogło
skom, jakoby książę A leksander H esk i (ojciec ks. 
B a ttenbersk iego) w czasie swego pobytu  w W ie
dnia  prosił cesarza F ra n c isz k a  Józefa o przyjęcie 
b. księcia bułgarskiego w skład  arm ii au s tro -  
węgierskiej.

Deputowany francusk i Laguerre ,  ścisły przy
jaciel B o u 1 a n g e r  a, oświadczył tem i dniami 
jednem u z dziennikarzy paryskich, że je n era ł ,  
k tóry zresztą nie pojawia się w Izbie posłów, m a 
zam ia r  wkrótce wypowiedzieć wielką mowę poli
tyczną i n p a t rn je  do togo stósowną okoliczność. 
Gdyby jednak w przeciągu trzech tygodni nie n a 
darzy ła  się do tego sposobność, jenera ł  pos ta ra łby  
się o wywołanie dyskusji ,  k tóraby mn da ła  pole 
do zabran ia  głosn. L ague rre  pragnie gorąco roz
wiązania Izby i j e s t  przekonanym, że po nowych 
wyborach większość Izby  sk ładałaby  się ze s t ro n 
ników jenerała .

W iem y już z telegram ów, że g a b i n e t  
f r a n c u s k i  doznał znacznej porażki w senacie, 
k tóry  w ustawie wojskowej przywrócił uwolnienie 
seminarzystów od służby. U staw a wróci znów do 
Izby d ep u tow anych ; kto wie nawet, czy nie p rzy j
dzie do za ta rgn  m iędzy obn Izbam i.

Mnożą się w ogóle różne okoliczności,  które 
wywołują naprężenie między gab ine tem  a Izbam i 
i mogą sprowadzić albo up.-dek pierwszego albo 
rozwiązanie Izb, de czego w gruncie rzeczy dążą 
i bn lan iy śc i  i m onarchiczna prawica.

K lub zjednoczonej prawicy uchw alił  na je -  
dnem  z osta tn ich  posiedzeń, ażeby dążyć do r e 
wizji konsty tucji ,  przez co F raneja  ma odzyskać 
swobodę w rozstrzyganiu  o swych losach, nowe 
wybory m ają  zaś być środkiem do tego celn.

Z Brukse li  te legrafują , że w pierwszy dzień 
Zielonych św ią t  odbyła się ta m  k o n f e r e n c j a  
b o n a p a r t y s t ó w  pod przewodnictwem księcia 
W ik to ra  Napoleona. Uchwalono na niej u tw o rze
nie kom ite tu  agitacyjnego, k tóry  będzie zwoływał 
we wszystkich departam entach  zgrom adzenia In 
dowe w celu zastanowienia się nad rew iz ją  kon
s ty tu c j i  i ew entualnem  rozwiązaniem Izb. K iero 
wnictwo kom ite tn  powierzono depntowanem n p. 
Jolibois.

Z ała tw ien ie  z a ta rg a  między T u r c j ą  a 
G r e c j ą  napotkało  na nowe trudności.  K onfe
renc ja  F er id o n a  beja z T ryknoisem  nie doprowa
dziła do żadnego rezn lta to .  Grecja up ie ra  się przy 
powrocie konsula P an n ry asa  do Mostaru, ty m c za 
sem  P o r ta  sprzeciw ia się te m a ,  tak  samo ja k  i 
cofnięciu dekre tów  o złożenia z urzędów m etro 
politów K as to ry i  i Serresn , gdyż o trzym uje, że

m a w rękach  niezbite dowody ich knowań, wy
mierzonych przeciw panowania tureckiem u w M a
cedonii. K om prom is  s ta je  się prawie niepodobnym.

• w  I S I r a - l s i o T ^ r i e .

W poniedziałek o godzinie 10 rano zebrali 
się członkowie zjazdu po raz trzeci w „Collegium 
novum “.

N ajprzód prof. E dm und  Grzębski referował 
w sprawie „zaprow adzenia  r a n k i  geom etrji wy
k reślne j"  w gimnazjach, jako przedm iotu  nadobo
wiązkowego. Największy k ład ł  nacisk na względy 
prak tyczne ,  mianowicie, na  u ła tw ien ie  g im nazja-  
stom wstępu do politechniki.

Prof. dr. Baraniecki zauważył też słusznie, 
że względy praktyczne nie są w ystarczające ■ a 
nadto że rok nanki by wystarczył, zbytecznemi więc 
są 2  l a t a  jak  tego żąda referent.  P rostu je  też że 
nie akadem ia lecz To warz pedagogiczne, w pracy 
dr. Benouiego, pierwsze podniosło potrzebę zapro
wadzenia geom etrji  wykreślnej w gimnazjach.

Prof. Tomaszewski, w m yśl uchwalonej dnia 
poprzedniego zasady, iż spraw a ta  m a  być przed
miotem obrad łącznie ze spraw ą zaprowadzenia 
obowiązkowej nauki rysunków, oświadczył się za 
tą  drugą, co do geom etr j i  zaś żądał,  aby była 
ona wykładaną przygodnie przez nauczycieli ry-  
snnków , a to, ażeby na jp ierw  nie przeciążać m ło
dzieży, nas tępn ie  nie pozostawiać je j  uznaniu, czy 
chce lab  nie chce s łuchać tego przedm iotu  jako 
nadobowiązkowego. W  tym że duchu przem aw ia ł  
prof. B aran ieck i.

Prof. R otter  uzupełn ia  wniosek Koła prze 
m ysko-jarosław skiego, żądając powiększenia e ta tu  
osobowego w gim nazjach , t .  j. aby do nanki ry sun
ków był osobny sta le  nominowany nauczyciel. 
N ad to  proponuje zaprowadzenie inspek to ra tu  spe- 

! c ja ln ie  dla rysunków, ja k  to uczyniono dla semi- 
* narjów.

W dyskusji zab ie ra ł  głos jeszcze p. Kuntze, 
podnosząc spraw ę zaprowadzenia jednolitej szkoły 
średniej,  wywołując tem chwilowy rozgardjasz —  
a następnie dr.  J .  Żuliński, odnośnie do propono
wanego specjalnego inspek to ra tu  , zaznacza , iż 

, jeśli tak ie  specja lne in spek to ra ty  są pożyteczne, 
i to ogólnie powinnyby być zaprowadzone, jak  to 

ma miejsce np. we F ra n c j i  —  nieroznmie wszakże 
dlaczego ry sunk i  ty lko  m ia łyby  być uprzw ile-  
jowane.

Ostatecznie przyjęto rezolucję, o rzekaiącą po 
trzebę zaprowadzenia obowiązkowej nanki rysun
ków w g im nazjach , p rzy  której i zasady geom e
tr j i  wykreślnej byłyby uwzględniane.

W  im ien ia  komisji kontro lu jące j prof. Swierz 
przedłożył wnioski o udzielenie wydziałowi abso- 
ln to r jn m  z rachunków kasy towarzystwa, a d m in i
s trac ji  m iesięcznika M uzeum , oraz wydawnictw 
za rok obiegły. Wnosi nadto, aby zebrani w y ra 
zili podziękowanie podskarb iem u Towarzystwa, p 
Stanis ławow i L ibrew skiem u i zaw iadującem u wy
daw nic tw am i Józefowi Sknpuiewiczowi.

R achunk i wszystkich działów zamieszczono 
w drnkow anem , rozdanem  członkom sprawozdaniu.

I Po przemówieniach pp. R o t te ra ,  T rzaskow 
skiego, Zatheya,  Cyfrowicza, G erm a n a ,  Maciszew- 
skiego, oraz przewodniczącego, zgromadzeni zgo
dzili sie na wnioski komisji kontrolnjącej.

W ynik zarządzonych następnie wyborów przed
stawia się n a s tę p u ją c o : Przewodniczący dr. L e 
onard P ię ta k  wybrany 51 głosam i na 53 g lo su ją 
cych. Zastępcą prof. Tom asz Sołtysik (53 głosów). 
Do wydziału w e s z l i : Dr. Ludwik Ćwikliński, Lu
dwik Dziedzicki. S tan is ław  L ibrewski, Konstanty 
Łnczakowski, dr. P rzem ysław  Niementowski, R o 
m an Palm stein , F ranciszek  Próchnicki ,  dr. Bro
nisław Radziszewski,  dr Z ygm un t Samolewicz, 
Jó z e f  Skupniewicz, Jó z e f  Soleski, Józef  W ójcik .

N astąp ił  re fe ra t  dr. K o p a r k a .  Z wielką wer
wą podnosił mówca, ja k  na  każdym  kroku na
uczycielstwo, w stosunku do urzędników państwo

wych w ogóle, j e s t  upośledzane. Toż samo odnosi 
się do ra n g  i płacy wdowiej.  P rofesor  w ogóle 
przy je d n e j  zos ta je  randce ,  choć p łaca  jego z p ię
cioleciem się z w ię k s z a /  P roponu je  też norm owa
nie rang  odnośnie do płacy —  a odpowiednio do 
tego i pens ji  d la wdów. Wedle wniosku jego, 
nauczyciel z 1. kw inkw en inm  odpowiada randze 
IX . i wdowa pobierać powinna 6 0 0  złr. P rzy  3 
kwinkweniach, ranga  VIII .  pensja  wdowia 700 złr. 
Dyrektorowie g im nazja ln i  i nadzwyczajni prof. 
uniw. odpowiednią u rzędnikom  V II .  rang i,  pen
s ja  w. 800. Profesorowie zwyczajni un iw ersy te tu  
VI. rangi pensja w. 900 zlr.

Snplenci g im nazjaln i egzam inow ani m a ją  od
powiadać urzędnikom XI. rangi —  a pensja  w. 
400  złr.

R e fe ra t  powyższy i proponowaną petycję do 
Rady państw a przyję to z zapałem.

Ponieważ na popołnduie zapowiedziano festyn 
na rzecz pomnożenia fnnduszu, celem rep rodukc j i  
obrazu M ate jk i  —  a pora by!a jnż bardzo spó
źniona, przeto punkta  X II I .  i XVI. odłożono do 
następnego walnego zgrom adzenia.

F es tyn  zapowiedziany pod względem udzia łu  
publiczności ndał się bardzo świetnie. P u n k tem  
przyciągającym  był obraz żywy „Kościuszko pod 
R acław icam i" wedle oryginała M ate jk i .  W o b ra 
zie ty m  brać m ia ły  udział g rom ady krakowiaków 
„nieudanych* —  a rzeczywistych. Aranżerowie 
wszakże bardzo się ociągali, gdyż blisko do 9. 
godziny, aż się doczekali deszczu, który  p rzep ło 
szył pnblikę.

Część tylko wytrwałszych zos ta ła  do końca.

Zgromadzenie wyborców i  Lwowa.
Zwołane na wczoraj zg rom adzenie  wyboiców, 

w celn naradzenia się nad środkam i ochronnymi 
przed grożącym  krajow i rządowym pro jek tem  sp i
rytusowym, rozpoczęło się w wielkiej sali r a tu sz o 
wej zam ias t  o godz. 7. w ieczorem dopiero przed 
godziną 8. Z początku nie wszystkie m ie jsca  były  
zaję te , dopiero później zapełn iła  się szczelnie sala 
a -n a w e t  galer je ,  na k tórych  zauważyliśmy także  
dwie panie. Pom iędzy  zebranym i było najwięcej 
właścicieli rest.anracyj i szynkarzy.

Zgrom adzenie  zagaił p. Michał W alichiewicz, 
wyjaśniwszy cel zebran ia ,  poczem wybrano go 
przewodniczącym . Na sekre ta rzy  zg rom adzenia  
zaprosił p. W alichiewicz posła dr. B e rn a rd a  Gold- 
m anna  i dr. W itolda  Lewickiego.

Jako  komisarz rządowy fungowal s ta rszy  ko
m isarz dyrekcji  policji p. Sobolak, a oprócz tsgo 
spisywał protokół młodszy u rzędn ik  policji,  k tóry 
nie usiad ł obok swego szefa, lecz przy stole dzien
n ika rsk im .

P. W a l i c h i e w i c z  zawiadom ił następnie 
zgrom adzonych, że m ia ł  przybyć na posiedzenie 
dzisiejsze poseł lwowski dr. K arol Lewakowski, 
jednak  przeszkodzony słabością żony, od zam iaru  
swojego m us ia ł  odstąpić, a natom iast nades ła ł  lis t,  
w k tó rym  wyraża swoją opinię w sprawie, będącej 
na porządku dziennym.

Z l is tu  tego, datowanego Wiedeń 20 m aja , 
wyjmujemy nas tępujące u s tę p y :

„Jeżeli to zebrani* ma za oel wyrazić zdanie 
wyborców o postępowania w sprawie wódozanej, tak  
rządu jak i większości Koła polskiego we Wiednin, 
uważam je za słuszne i potrzebne, za odpowiedne 
uczuciom wszystkich warstw naszego społeczeństwa; 
w takim razie przytomność moja na tem zebraniu jest 
zbyteczną —  wyjaśnień żadnych nie potrzebujecie, bo 
przebieg całej tej sprawy jest dokładnie wybor
com znany ; jeżeli się jednak ładzicie, że wynik ze
brania, chociażby najrozważniejszege, wpłynie dziś na 
postanowienie większości Koła, która się posunęła do 
ignorowania uchwał Sejmu krajowego, tej większości, 
która się oparła prośbom wszystkich korporacyj kra
ju, powołanych do wyrażenia seiśle określonych jego 
żyozeń w tej sprawie, że ona w ostatniej chwili zde
cyduje się głosować przeciw ustawie, to ja tej iluzji 
nie podzielam. Zebraniu waszemu będzie podsuwany 
cel uboczny, cel dążenia do wymuszenia pewnyeb kon-

JANEK.
P O W I E Ś Ć

przez

Wincentego Kosiaktewicza.

(Ciąg dalszy).

—  J a n k n l  bracie J ożeniłeś s ię !  daj buzi. 
i ™ p !  ,  rozczulony pocałował się z przyjacie- 

** .ty “  *kci° czułości przy jacie l nie pu
szczał izy i J a n k a  ze swojego objęcia. I  s ta l i  tak  
razem  przy ścianie, przy tupując  nogemi w ta k t  
maznra.

Tańczono do rana .  Z pod podeszew ta ń cz ą 
cych wydobywał się kurz, który zapełn ia ł powie
trze i przyćm iewał płomienie s tearynowich świec. 
Vszyscy byli pokryci w arstw ą popielatego pyłu. 

N :ezważano jednak na to.
Dzień jnż zaglądał przez niebieskie szyby, 

gdy kilkn  niezmordowanych tancerzy z trndnością  
zdołało znaleźć am ato rk i  do białego m aznra.  Był 
to jednak jnż  wysiłek tylko. Niebyło tu  życia, 
h rak ło  ognia i  młodości.

Podczas tego ostatniego jnż tańca  w p rz e d 
pokoju odbywała się rewolucja. Przewracano po
mieszane palta ,  deptano je  n o g a m i ; każdy szukał 
swego, wydzierano sobie, krzyczano. W kącie dwie 
osoby wsadziły po jednej ręce do jednego i tego 
samego fntra .

Jeszcze  k ilkanaście osób z rozpaczą poszuki
wało swoich okryć, gdy państwo młodzi wyszli, 
aby wsiąść do dorożki, która oczekiwała na nich 
przed res tan rac ją .  Zanim  jednak  J a n e k  zają ł m ie j
sce obok swej żony, maszynista , ledwie jnż  m o
gący poruszać językiem, ubrany  przez pomyłkę

w cudze, 2by t obszerne palto, raz  je szcze  pochwy
cił go w objęcia.

—  Bra...  cie ! B rac ie !  bra...  oże... ni. ..  ni... 
łeś.. . bra...

Helena,  siedząc w dorożce, odbiera ła  jeszcze 
życzenia  i pożegnania rozochoconych wielbicieli. 
N areszcie dorożka m szy ła .

—  Przecież , —  rzek ł J a n e k  , w y trzeźw io
ny jnż.

—  Czyś się pan nie bawił ? —  zapy ta ła  
H elena.

—  Bardzo malo. Oczekiw ałem końca.
Je ch a l i  dalej w milczeniu. On nradow any,

ale n ie śm ia ły ;  ena zm ęczona tańcem  i bezsenną 
nocą. oparta  p lecam i o poduszki dorożki.

Dniało. Powietrze s taw ało  się coraz prze-  
zroczystszem. Dzień zapow iadał się pogodnie. D o
rożka dudn ia ła  g łośne po w arszaw skim  bruku .

W  około panowała cisza. Sklepy były jeszcze 
pozamykane. G dzieniegdzie o tw ie ra ła  sie b ram a, 
a z niej wychodził stróż z m io t łą  i szuflą. Na 
rogn stójkowy, skurczony w swoim c iem nym  „szy
nelu", p rzypa tryw ał się wieśniaczkom, podążają
cym na ta rg  z b laszankam i m leka .  Z ega r  na wie
ży dwoica kolei wiedeńskiej uderzy ł  trzy  r a z y ; 
było trzy kwadranse na szóstą.

Dorożka skręciła na nlicę Chm ielną, gdzie 
za trzy m a ła  się przed je d n y m  z domów niodaleko 
za komorą. Młodzi małżonkowie wysiedli.

—  Otóż i nasze m ieszkanie .
Nasz# m ieszkan ie !
Co za przyjom ność dziwną ncznwa się, wcho

dząc po raz pierwszy do pokojów, które odtąd n a 
zywać się będą naszera m ieszkaniem . J a k  m iłym  
wydaje się tu  każdy sprzęt.  I leż rozkoszy obiecu
je  każdy kącik. W i ta  się te  nieżyjące rzeczy Ber- 
decznem spojrzeniem, jako świadków szczęścia,
które się rozpoczęło z p ierw szem  postawieniem tn 
stopy.

Gdy weszli, ładne  ich mieszkanko zajaśniało 
wesołym b lask iem , gdyż w te j chwili jasne p ro 
mienie e ońca, wznoszącego się gdzieś za m ias tem ,

odbite od błyszczącej kopały kośaioła Świętej B a r
bary ,  w padły  w okna i rozesłały  się na podłodze 
d ług iem i złotem i sm ngam i.

JedBoezeinie po chodniku nlicy Chmielnej 
dążyli do w arsta tów weselni biesiadnicy dzisiejsi, 
potrząsając m an ie rkam i.  Zam ienil i  jnż fraki i tn- 
żnrki na  skórzane kaftany  i robocze bluzy.

I I .

Ojciec J a n k a ,  starszy te leg raf is ta  we W ło 
cławku, wesoły, uczynny, koleżeński,  pyl powsze
chnie łubiany przez mężczyzn jako doskonały 
towarzysz, a przez kobiety, jako ich wielbiciel i 
wyborny tancerz .  Dotąd wspominają w mieście 
epokę ciągłych zabaw, balów, majówek, teatrów  
am atorsk ich ,  k tórych  był in ic ja to rem  n iezm ordo
wanym i niezniechęeonym przez żadne trudności.  
Zona jego, łagodna i gospodarna pani Malwina, 
chw ilam i ty lko  c ieszy ła  sie towarzystwem męża, 
k tóry  p rzebyw ał c iąg le  w resu rs ie ,  handlach win, 
w te a t rze ,  jeże li  nie był w binrze. Potrzebow ał 
żyć n ieus tann ie  pomiędzy ludźm i.  Niebyło zabawy 
bez niego, m ia ł  sławę, jako  dobry a ra n ż e r  ta ń 
ców i reżyser  am ato rsk ich  przedstawień. O bdarzo
ny czu łem  usposobieniem, n iem ogącem  znieść wi
doku nędzy i c ierp ienia,  szedł chętnie  za p ier-  
ws^ y m  dobrym  popędem. Zabawy, k tóre  urządzał,  
odbywały się na korzyść różnych biedaków, k tó
rych z n iezw ykłą  ja k ąś  ła tw ością  nm ia ł  w ynajdy
wać. N iejednokro tn ie  pan i  M alwina z zakłopota
n iem  p rzy jm ow ała  u stołu n ieznanego obdartego 
i zgłodniałego gościa, który, zjadłszy  obiad, od
dala ł  się w dobrym  jeszcze palcie lub kamaszach 
je j  męża. S tarszy  te leg raf is ta  u m a r ł  w trzydz ie
s tym  szóstym roku życia na suchoty, szybko roz
winięte w atm osferze  ciągłych zabaw. N a  pewien 
czas przed śm ierc ią  niezmiernie towarzyski ten 
człowiek zm ien i ł  się zupełnie. Z nienaw idzi ł  ludzi 
i oprócz żony nie m ógł znieść nikogo przy swem 
śm ie r te ln em  łożu.

Gdy u m a r ł ,  Micia m ia ła  la t  osiem, a  J a n e k  
dziesięć.

W dow a po s ta rszym  te legrafiście nie cznła 
z początku t rudności  nowego położenia. Koledzy 
m ęża urządzili  na jej korzyść przedstawienie a m a 
torskie. Otoczono ją  s jm p a t j ą  i życzliwością. P rz y 
pomniawszy sobie dawne czasy, gdy, jako s ierota, 
ig łą  zarab ia ła  na życie, za łożyła na m a łą  skalę 
magazyn snkien. Roboty znalazło się dosyć, i 
wkrótce J a n ek  bez przeszkody włożył na siebie 
g ranatow y m undurek  g im nazjasty .

Jas io  będzie się uczył!
P an i  Malwina niem niej od m alca  ucieszoną 

b y ła  jego m undurk iem  ze świecącemi gazikami. 
Ja s io  będzie się uczył...  skończy gim nazjum .. .  
wstąpi na uniw ersy te t. . .  W idzia ła  go w swych 
m arzeniach  adwokatem , w którego przedpokoju 
pełno in teresantów oczekuje przyjęcia.. .  lab  s ła 
wnym lekarzem , rozrywanym  przez pacjentów...

Nieciągłe jednak szło jej tak  dobrze, jak  w 
początkach W łaśnie w owym czasie założono we 
W łocławku wielką „warszawską" pracowni? sukien 
i strojów. Otwarto ją  w r y n k a  z w ielk im  kom for
tem. W  oknach wystawowych widniały stro jne su
knie i gustowne kapelusze. W nę trze  sklepQ nęci
ło zbyU iem  olbrzym ich  zw ierciadeł i zgrabnych, 
zielonym aksam item  pokrytych kanapek.

W ielki magazyn zrobił rewolucję w dotych
czasowych stosunkach miasteczka W szystk ie  p a 
nie ciągnęły tn, powodowane rek lam am i i c ieka
wością Drobne pracownie, prowadzone na sposób 
domowy, zaczęły upadać w gwałtowny sposób. Do 
m ieszkania  pani M alwiny rzadko jnż zjawiły się 
k lientki. Ciężar wdowiego życia coraz silniej przy
gniatał.  Rzeczywistość nsnwała się z pod nóg, a i 
m arzenia rozwiewać się zaczynały.

Jas io  się nie uczył.
Z trudnością przepchał się przez pierwszą 

klasę, n ieokazując chęci do nauki.  W drugiej o- 
puszczał coraz częściej lekcje , coraz częściej przy
chodził nieprzygotowany. P rzedstaw ien ia ,  prośby 
i zachęty łagodnej m atk i  nie odnosiły skntkn. 
Chłopiec nie rozum iał,  że n ieumiane lekcje mogą 
mieć wpływ na ca łą  jego przyszłość. W reszcie 
wprost oświadczył m atce , że w g im nazjum  nie

będzie się nczył...  „profesorowie są do niego n-  
przedzeni.. .  in spek to r  go nie lnbi. ..  do łaciny nie 
ma zdolności." ...Ale, gdyby m a m a  go chcia ła  od
dać do szkoły technicznej w W arszawie...  toby 
dopiero się uczył...  Poznał się w łsśn ie  z uczniem 
z tej szkoły i zachwycił się jego opowiadaniem...  
„Zobaczyłaby m am a, jakbym  się nczył...  by łbym  
pierwszym uczniem... jak  m am ę kocham !...“

Jasio  obiecał się u c z y ć !
Była to gw iazdka naflziei dla wdowy po 

; s tarszym te legrafiście .  Jas io  obiecał się uczyć 1 
J W szak główną jej troską je s t  wychowanie dzieci. 

Dla s ieb '6 tak  niewiele wymaga od świata...  ale 
dla nieb, dla dzieci —  wszystko, w szy s tk o !... Byle 
się nczył.

J a n ek  okazywał jodnak tyl* zapała, że pani 
M alwina zdecydow ała  się wreszcie na wyjazd do 
W arszawy. I  tak już we W łocławku nie było co 
robić. M agazyn warszawski, jak  nienasycony smok, 
poch łan ia ł  wszystkie zarobki w mieście, a ze skro
mnej em ery tu ry  po s ta rszym  telegrafiście n iepa- 
dobna się n trzym ać.. .

Do W arszawy...  nie zginie tam  przecież ! 
L iczvła na swoją pracę, k tórą  w tak  w ielkiem 
m ieście ła tw o uda się zużytkować. Ma tam  trochę 
krewnych, którzy je j  nie odmówią pomocy... Ojciec 
je j  m ęża j e s t  bardzo bogaty, choć skąpy. Być 
może, iż serdeczniej pomyśli o losie swych wnn- 
cząt...

Podczas mroźnego wieczora w jesien i poeiąg 
kolei bydgoskiej przywiózł m a łą  rodzinę do W a r 
szawy. Przechodząc obok rzędn wrzeszczących 
szwajcarów hotelowych, śród t łnm u ,  cisnącego się  
do drzwi, oszołomiona olbrzym im  ruchem  lndzi i 
dorożek, powitała pani Malwina wielkie m ias to  
lekk iem  drżen iem  niepokoją.

J a k i  los czeka na nią śród tych wysokich 
mnrów ?!

(C. d. n.)
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołdry  wełniane I kocyki do 
Angielskie płaszcze gumowe od.6 zł. podróży od 4 zł. 50 ct.
Kai usze męzkie i damskie. Pledy i szale damskie.
Paraso le  deszczowe od 1 zł. 20 ct. K nfry podróżne i torby.

Koszule m ęzkie , K ołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 

K raw atk i angielskie.
Necesairy męzkie do podróży.

Rękawiczki angielskie (Kiwa)
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze (licowe 
miękkie i tw arde.

(żAZETA NAJRODOWA z Czwartku dnia 24. Maja 1&88

cesyj dla miast, których chociaż najsłuszniejsze doma
ganie się bsz stanowczego wystąpienia przeciw cało
ści ustawy, nadałoby waszemu zebraniu tę cechę, 
którą kraj zarzuca postępowaniu większości Koła, iż 
w sprawie ekonomicznej ogromne ciężary na ludność 
Galicji nakładającej, opuścili stanowisko ogółu kraju, 
zadewalniając się wrzekomemi koncesjami dla jednego 
przemysłu, ulgami dla jednej klasy ludności. Nie spu
szczajcie z oka, iż po za właścicielami gorzelń i pro
pinacji, po za miastami, stoi jeszcze rdzeń społeczeń
stwa, ludność wiejska, która co najmsiej trzy czwar
te tego ogromnego, na 9 do 13 milionów gulde- 
lów  dla Galieji obliczanego podatku ponieść będzie 
zmuszoną.

Zaprowadzenie psdatku wódczanego bez żadnyeh 
odpowiednich ulg w innych dotkliwie na ludności 
ciężących podatkaah, mnsiało wywołać organizowany 
opór, który ministerstwo tylko niezwykłymi środkami 
i niebywałą presją w Kole polskiem, uchylić zdołało. 
Nastąpiło to mimo wyraźnego przyrzeczenia danego 
nam z okazji obrad nad ustawą cukrową, iż przy u- 
chwaleiio  ustawy wódczanej nie znajdziemy się w po
łożeniu przymnsowem. Wówczas mimo wywartej tak 
stanowczej, pretji, głosowałem z mniejszością, prze
ciw tak wygórowanej wysokości podatku, w głębo- 
kism przekonaniu, iż moiarchę błędnie informowano 
i ie  zasługuje się tem monarchii i krajowi. Kiedy 
nas przegłosowano dążyłem do osiągnięcia wszelkich 
meżliwyoh ulg tak dla konsnmenta, jak dla rol
ników. Za boniflkacjami dla gorzelń rolniczych, za 
słusznością odszkodowania propinacji głosowałem w 
prztkonaniu, iż wszyscy członkowie Koła pojmować będą 
równit iwojs obewiązki i nie opuszczą nas przy do
magania się odszkodowania dla miast i tem samem 
ulgi dla konsumentów, przy stawianiu wniosku co do 
rafinowania wódki. Wiioski moje, Mengera, Niemczy- 
nowskiego opadły, przyjęto natomiast wniosek p. Gro
cholskiego, który odszkodowanie miast propinacyj nie- 
posiadających zawisłem czyni od decyzji sejmu, dla 
którego Hstawa wódczaia prawnej podstawy nie u- 
dzieli.

Nie potrzebuję dodawać, iż do wszelkich uchwał 
zebrania zastosuję moje kruki w tej sprawie ostate
cznie —  o ile te uchwały z mojem przekonaniem się 
zgodzą, jakoteż powtarzać tutaj, iż stawiam mój m an
dat do dyspozycji zebrania, jeżeli krok podobny 
wedle Waszych przekonań miałby sprawie przynieść 
pożytek*.

L is t  powyższy usiłował odczytać p. R e w a -  
k  o w i c z, k tó rem u je d n ak  ciągle p rze ryw ał k o m i
sarz p. S o b o 1 a k, oświadczając, iż l is t  nie „kwa- 
d r u je “ z p ro g ram em  zebrania , ie  to k ry ty k a  zbyt 
ostra, i i  m a  dążności podbnrzajace etc. N ad a 
rem n ie  perswadowano p. komisarzowi, iż l i s t  ten 
stoi w ścisłej łączności z p rog ram em  zebran ia  —  
p. kom isarz oświadczył stanowczo, że nie zezw ala  
n a  odczytanie lis tn, ponieważ skierowany on je s t  
przeciw osobom i in sty tucjom  na zebran iu  nie re 
p rezentow anym . Wobec tego wniósł p. R e w a k o -  
w i c z :  „P rezyd jum  dzisiejszego walnego zg ro m a
dzenia zrobi uży tek  z powodu zachowania się i 
n a d n iy tsg o  s tanowiska r e p rez en ta n ta  rządu".  W nio 
sek ten  zos ta ł p rzy ję ty  —  poczem p. R e w a k o- 
w i c z  referow ał sprawy podatku wódczanego, po
dał on treść  petycji m ia s ta  Lwowa z d. 1. m arca 
b. r.,  k tó ra  ru inę  gorzelń rolniczych uważa za n ie
bezpieczeństwo dla aprowizacji m ias t ,  a wygóro
wany w czwórnasób podatek  konsum cyjny, za n ie
bezpieczeństw a pom nie jszen ia  konsnm eji,  coby się 
odbiło na dochodach miast.

P oda tk i  bezpośrednie są już ta k  nap ię te ,  ie  
przechodzą wszelką możność podwyższenia. Wobec 
tego specja ln ie na m ias to  Lwów, które jako  z a 
m k n ię te  podpada nadto aciążliwej akcyzie od 
wszystkich n iem al a r tyku łów  żywności,  w razie 
uchw ały  projektowanego podwyższenia podatku  
wódczanego, spad łby  c iężar  o 260  —  300.000 z ł r .  
rocznie większy niż dotychczas.

Pe tyc ja  wiecu burm istrzów  m iejskich  z G a
licji wręczona w Wiedniu, a o par ta  na  g ru n to 
wnych dataoh s ta tystycznych , wykazuje, źe go 
rza łka  w Galicji nie je s t  napojem  zbytkowym, a 
opodatkowana w wysokości zapro jek tow anej przy 
konsnm eji dotychczasowej 448 .000  hektolit .  wycią
gnie z k ra ju  15,273.000 złr. rocznie, t. j. na g ło 
wę ludności po 2 złr.  35 cent. więcej, niż teraz. 
W  porównanin z te m  iune kraje przedlitawskie 
konsum ujące łącznie 702 000  hektol.  wódki zap ła
cą 22 ,227 .000  złr. t. j .  l icząc na głowę ciężar 
w y n es i#  tylko 1'30, a za tem  zwyż 1 z łr. ,  wypa
dnie więcej na biednego g a l ic jan in s ,  k tóry według 
s ta ty i ty k i  należy do rzędu najwięcej opodatkowa
nych na kuli  z iem skiej,  bo dziś (bez podatku 
wódczanego) Galicja  p łaci p oda tkam i 20 nrocent 
ewoj go dochodu, podczas k iedy bogata F ranc ja  
płaci tylko 12, Anglia  10 a Niemcy (licząc już 
podatek  wódczany) płacą tylko 5 p rocent swojego 
dochodu ty tu łe m  podatków.

M iasta  zrobiły ,  co mogły, aby się bronić. 
Wziiił ja  także  w obronę W ydzia ł  krajowy w 
m em o rja le  swoim, w k tórym  oświadczył się wy
raźnie przeciwko p ro jek towanej wysokości podatku, 
a za u trzym an iem  system n pauszalowego przy p o 
da tk u  gorze ln ianym  i za wynagrodzeniem propi- 
nacy jnym .

Większość je d n ak  K o ła  polskiego podłng p. 
Bewtkowicza, zerwała solidarność z m anifestacją  
W y d z ia łu  krajowego, a in te resa  konsumentów i 
m ia s t  prócz drobnej g a rs tk i  posłów nie zualazły 
ebrońeów, bo większość zadowoliła się m niem ane-  
m i zdobyczami li  dla właścicieli gorzelń i obzza- 
rów dworskich*.

Po p. R e  w a k o w i c z n  zab ra ł  gło3 p. Ge- 
tr i tz  i wniósł naatępujące rezolucje :

.Z e b ra n e  d. 22. m a ja  r. 1888 zgromadzenie 
wyborców m. Lwowa, przyjąwszy do wiadomości 
przedstawione spraw ozdania  o czynionych dotąd 
krokach w celn edwrócenia od k ra ju  i miast k lę
ski grożącej z projektowanej przez W ys. rząd n- 
s taw y o opodatkowaniu  wódki, u c h w a l i :

1) W nieść  w im ien in  wyborców m. Lwowa, 
a to  przez wybranych  na zgrom adzeniu  delegatów 
petycję  do Izby posłów Rady państwa o uehylenie 
te j  ustawy, lub  przyna jm nie j  o tak ia  je j  zmodyfi
kowanie, ażeby nie obciążała  nad m iarę i n ie 
sprawiedliwie ludności k ra ją  względnie m ias t ,  a 
to  właśnie najuboższej klasy . Odpis tej petycji 
udzielić Kołn polskiemu w Izbio posłów, przez 
posła dr.  Lewakowskiego, w przekonaniu, że Koło 
wszelkich jeszcze dołoży s ta ra ń  około pomyślnego 
za ła tw ien ia  te j  sprawy, o k tórą  chodzi.

2) W yrazić nadzieję, że m ias ta  w k ra ju ,  
mianowicie wyborcy i rep rezen tac je  tychże zajm ą 
w te j sprawie również odpowiednie stanowisko i 
poczynią ze swej s trony stosowne kroki d la od
wrócenia grożącej im klęski i przeciążenia podat
kowego ludności najuboższej. W ty m  celu zawia
domić o postanowieniach zgrom adzenia  dr. P io tra  
Grossa jako  prezesa kom ite tu  byłego wiecu m ias t  
w Galicji , k tóry  może uzna za stosowne spowodo
wać powtórny zjazd zastępców m iast.

3) W ezwać rep rezen tac ję  m. Lwowa, ażeby 
za ję te  w tej sprawie stanowisko zachowała nadal, 
podczas dalszego je j  t rak tow an ia  w Radzie pań
stwa według okoliczności w ystąp iła  ponownie z 
petycją do Izby posłów, względaie  też do Izby 
panów, a ew entualnie wnioeła prośbę do korony.

W  dyskusji  nad te m i rezo lucjam i zabra ł  
p ie rw szy  głos szewc, p. D r a b i k ,  który jako kon
su m e n t  dowodził, że podatek  ten dotknie tylko 
najb iedniejszą  k lasę, gdyż wódka je s t  konieczną 
potrzebą dla chłopa i robotnika każdego i że d a 
leko lepiej zrob iłby  r z ą d , gdyby opodatkował 
szampan, wino, zbytkowne rzeczy, gie łdy itd.

Gdy p. D. zaczął się nad tem rozwodzić, źe 
w radzie państwa zasiadają tylko bankierzy  i h r a 
biowie, przerw ał m u p. Sobolak, k tóry  następnie 
wezwał przewodniczącego, aby zabronił  krytykować 
Koło polskie p. Drabikowi, k tóry  powiedział, iż 
is tn ie je  tam  system kagańcowy i że pomieszano 
wniosek L iecbtenste ina  z wódką.

S kn tk iem  ciągłego przeryw auia  ze strony ko
misarza powstaje oburzenie pom iędzy zebranym i.  
P. W a l i c b i e w i c z  wyraża swoje zdum ienie 
z powoda postępowania p. kom isarza , który na 
swoje uspraw ied liw ien ie  powiada : .D z is ia j  nie
wolno mówić o takich  rzeczach*. Dr. W ito ld  L e 
w i c k i  zapytuje  p. Sobolaka, na  jak ie j  podsta
wie oświadczył, iż dziś nie wolno mówić o pe
wnych osobach.

P. D r a b i k  u s tąp ił  nareszcie, sku tk iem  
ciągłego p rzeryw ania  ze s trony p. Sobolaka, a p. 
R e w a k o w i c z  odczytał rezolucję dyrekcji  poli
cji,  k tóra  przy ję ła  do wiadomości p rogram  zg ro 
m adzenia ,  wedle którego zgrom adzenie  m a się za
stanowić nad douiosłością projektu  wódczanego, 
zo względu na fiu_nse m ias t ,  tudzież na p rzem ysł 
rafinerski i szynkarski.  Dalej dozwolone zostały 
dyskusje, wnioski i nchwały w te j  sprawie.

Poseł dr.  G o  l d  m a n n  oświadczył, i e  przed 
odczytan iem  rezolucji dyrekc ji  policji był w wą
tpliwości, czy istotnie p. kom isarz rządowy nie 
ma słaszQośei. Obecnie widzi, że zgromadzenie ma 
zupełne prawo w ram a ch  zezwolonych prowadzić 
dyskusje  i zastrzedz się musi, źe rzeczywiście 
dotychczas n ik t  nie występował z żadnem  oburze
n iem  dla rządu lub niedozwoloaą kry tyką  i jeżeli 
co byłoby powodem do wywołania takiego efektu, 
to chyba wystąpienie kom isarza rządowego.

P. W a l i c h i e w i c z  wyraził domysł,  źe 
p. Sobolak m usiał z góry dostać poleoenie, aby 
więcej robił, aniżeli nakazuje mn jego obowiązek.

P .  S o b o l a k  gestem zaprzeczył temu.
P. S c h u s t e r  (szewc) postawił nas tępu ją 

cy wniosek : .W a l n e  zgrom adzenie wyraża p rze
konanie, iż posłowie miejscy powinni glosować 
przeciwko projektowi rządowem u, albo m andaty  
swoje złożyć.* W niosek ten przyję to  znaczną wię
kszością głosów.

P. N a j s a r e k  (w łaśc ic ie l res tau rac j i )  n a 
rzekał aa  to, że w Kole polskiem nie było na le 
żytej obrony, dlatego widzi, że nie należy już  pe- 
tycjonować do Koła, ale do Rady państwa. O sta
tecznie wniósł, aby petycję wysłać na ręce p. 
M engeja ,  k tóry umie po polsku i j e s t  posłem 
szląskim.

P .  G e t r i t z  zbijał wniosek p. N ajsarka i 
oświadczył, że byłoby to rzeczą nietylko n ie lega l
ną, ale wprost nie taktowną wysyłać petycję na 
ręce posła M engera .  W głosowaniu wniosek p. 
N a jsa rk a  upadł.

P. K az.  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  nie 
dziwi się, że wódka galicyjska rozdrażn iła  tak  rząd, 
d la tego będzie mówić objektywaie. Skreśliwszy 
ew entualne klęski m oralne  i m a te r ja lne  nowej 
ustawy, w ystąp ił  przeciw pesymizmowi, że nic się 
nie da zrobić, mówił o wnioskach Niem czynowskisgo 
i Lewakowskiego, jako dobrej podstawie co do od
szkodowania m ias t  i w niós ł:  .W y b o r c y  m. Lwowa 
w yraża ją  przekonanie, że jakkolw iek solidarność 
członków Koła je s t  wskazaną w sprawach narodo
wych, to jednak  tu, w kwestji ekonomicznej, gdzie 
Koło stanęło w sprzeczności z opinją całego kraju, 
po-dowie miejscy b e z  w z g l ę d u  n a  s o l i d a r 
n o ś ć  powinni wystąpić przeciw ustawie, a p rzy
na jm nie j żądać je j  znacznaj modyfikacji.

W niosek ten  przyjęto , poczem p. J  a n o- 
w i c z  wystąp ił  o i tro  przeciw dr. Rutowskiem n, 
który oświadczył we W iedniu , że w kwestji wód
czanej k ra j  gotów do wszelkiej ofiarności.

P. J ł i g e r m a u n  wystąpił ostro przeciw 
posłom lwowskim, którzy nie raczyli nawet p rzy 
być na zgromadzenie, a om awiając sprawę wód- 
czaną oświadczył, „ ie  re feren tem  jej będzie dr. 
Rutowski tak samo, jak re fe ren te m  sprawy upań
stwowienia kolei północnej był dr. Biliński* i do
dał, że p. Lewakowski nie raczył się naw et pofa
tygować do Lwowa oa zaproszenie wyborców; 
osta tecznie wniósł rezo lucję : 1) wypowiadaj cą 
ubolewanie zg rom adzenia  z powodu frym arczouia 
m andatam i poselskimi i 2) p ro tes t  zanoszącą p rze
ciwko tak iem u pojmowaniu zgromadzeń wyborców 
ja k  je  dzisiejszy przedstawiciel rządu pojmuje, 
(Przy ję to ) .

Trzy wnioski p. G e  t r i  t z a  postawione na 
początku zgromadzenia zostały przyję te  prawie 
jednogłośnie a do kom ite tu  m ającego się zająć 
ułożeniem p etyc ji  wybrano pp. Gryzieekiego, W a- 
l ic ; iewicza, Łukawskiego, J a g e rm an u a ,  P iepesa, 
G etr i tza ,  Ihna tow icza  i Baczewskiego i sekre tarzy  
zgrom adzen ia  pp. dr.  Goldmana i dr. Lewickiego.

W końcu przyjęto jeszcze nas tępujący wnio
sek p. R e w a k o w i c z a :

„W yborcy  m iasta  Lwowa, zgrom adzeni dnia 
22 . m a ja  1888 oświadczają się za zasadą wyrażo
ną we wniosku dep. Mengera, według którego 
nadwyżka dochoda z podatku wódczanego, pozo
s ta jąca  po pokryciu niedoborów adm inistracyjnych 
państwa, m a  być rozdzieloną corocznie na rzecz 
publiczną krajów koronnych*. Poczem po g o d i. 10 
zakończono zgrom adzenie  w największym  spokoju.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby p słów 

wniósł rząd projekt do ustawy, tyczącej się gw a
rancji  i inwestycyj dla kolei K oszjcko-B ognm iń-  
skioj, według którego ska rb  państwa dać m a w 
formie pożyczki ua te cele kwotę 5 ' / i  milionów 
zł. w. a.

Przystąoiono do dalszych rozpraw nad bu 
dże tem  m in is te rs tw a rolnictwa.

P. S i e g m a n d  omawiał górnictwo. Min. 
F a l k e n h a y n  zaznaczył z naciskiem , że rząd 
uczyni wszystko, aby 2apobiedz w przyszłości ka
tastrofom z powodu zalewu szybów.

P. T u o r  k mówił o lasowości. 1 jem u przy
rzek ł m in is te r ,  iż rząd według możności będzie 
czynił zadość potrzebom ludności, t rudu iące j  się 
lasowością.

Dalej p rzem aw iali  jeszcze posłowie pp.: K e  i 1, 
L i e n b a c h e r  i A n g e r e r ,  poczem budżet 
m in is te rs tw a  ro lnictwa został załatwionym.

N astępn ie  rozpoczęły się obrady nad b udże
te m  m in is te rs tw a sprawiedliwości.

P ierwszy mówca p. F oregger  zarzucał m in i
strowi nieczynność. Nie s taną ł  on obecnie przed 
Izb ą  z innemi przedłożeniam i, ja k  tylko z ustnem  
postępowaniem snm arycznem , które nadto dotych
czas nie je s t  jeszcze za ła tw ionem . Sądownictwo 
zostało zeslawizowane, a Słowianom brak wy
ksz ta łcen ia  ju rydycznego.

P rzy  tych za rzu tach  odzywały się żywe pro 
te s ty  z nrawicy.

S iegm und in terpelow ał względem konfiskaty 
Teplitzer Zeitung  z powodn przedrukow ania  a r 
tyku łu  Deutsche Zeitung , u p a t ru jąc  w te m  sa m o 
wolę prokuratorów.

Posiedzenie skończyło się o godz. 4.
Dziś przem aw iać m ia ł  Pernerstorffer  o są

downictwie w Galicji .

Opodatkowanie obrotu papierami 
wartościowemi na giełdzie.

Komisja aus tr .  Izby posłów po przygoto
wawczych obradach nad przedłożonemi projektami, 
poleciła w ybranem u przez siebie sprawozdawcy dr. 
Bilińskiemu, ułożyć projekt ustawy. W ypracow ał 
go ten  sprawozdawca i przedłożył kom is ji  z p o 
czątkiem październ ika 1887 r. Ten  p ro jek t  sp ra 
wozdawcy r>. Bilińskiego roztrząsa ła  k o m ii ja  izbo
wa w października r. z., a gdy nas tępnie  z po
czątkiem lis topada Izbę odroczono do 25. stycznia 
rb.,  rozstrzą^ała go dalej kom is ja  podczas swych 
posiedzeń w zimie r. b. Na podstawie tego pro
je k tu  sprawozdawcy i swoich poprawek ułożyła 
ostatecznie kom is ja  pro jek ty  dwóch ustaw co do 
opodatkowauia interesów na g iełdzie i przedłoży
ła  je  16. b. m. Izb ie  poselskiej.  Zaprojoktowane 
ustawy poprzedza obszerne ich uzasadnienie, na
pisane przez p. Bilińskiego.

Pierwsza ustaw a tyczy się „opodatkowania 
obrotu efektów* tj .  papierów wartościowych. D ru 
ga z zaprojektowanych ustaw obejm uje postano
wienia „co do należytości stęplowych od za g ran i
cznych akcyj, r e n t  i obligacyj*.

Zapro jek tow ana przez komisję ustaw a pier
wsza obkłada poda tk iem  obrót papierów w artościo
wych na giełdzie, uwalnia zaś od podatkn ebró t 
wekeli, w alu t i dewiz. Ponieważ z pomiędzy 435 
pozycyj w iodeńskiej ceduły giełdowej t. j .  z po
między 435  rodzajów papierów wartościowych, 
które m a ją  kurs na  g ie łdzie w iedeńskiej,  sprze
daże i zaknpna 160 rodzajów tych papierów od
bywają się przez uk ład  p iśm ienny, przeto podatek 
od obrotu gie łdowego tych papierów uiszczać się 
ma przez ostęplowanie arkusza, na którym spisaną 
została umowa. Sprzedaż i zakopno innych papie
rów wartościowych odbywa się na giełdzie przeZ 
wystawienie rachunków, a podatek od tego obrotu 
pobierany być ma przez ostęplowanie rachunku 
stęp lem  dziesięciocentowym.

Przybliżone obrachowanie dochodów skarbu 
państw a z opodatkowania obrotn papierów w arto 
ściowych krajowych na g ie łdzie ,  t j .  dochodu za 
s tępli  postanowionych przez pierwszą z ustaw  za
projektowanych, j e i t  bardzo trndne ,  bo wysnute 
je s t  z da t  bardzo zmiennych. I  tak  w r. 1872 
obrachował p. N enw ir th  w dziełku swojem „Banit 
und Valuta“, i t  przeeięciowe dziennie na giełdzie 
wiedeńskiej robią 90.000 „schlnssów" tj.  umów, 
a przeto rocznie 27 milionów umów. Ponieważ 
pierwsza projektowana ustawa naznacza 10 ct. stę- 
pel na każdą umowę, przeto roczny dochód skarbu 
ze stępli wynosiłby 2 ,700.000 zł. Z powodu wiel
kiej zmienności rnebu interesów na giełdzie, pó
źniejsze obracbow am a przecięciowej liczby umów 
na giełdzie wiedeńskiej są bardzo rozm aite ,  w n a
stępstwie czego rozm aite  są ta k ie  obrachowania 
dochodu skarbu  państwa z stępli od tych umów. 
Na tej zmiennej podstawie obliozają jedni ten  do
chód skarbn  przecięciowo ua 530 .000  zł. rocznie, 
drudzy na 3 miliony zł.

W Anglii i F ra n c j i  zaprowadzona najdaw nie j 
i dotychczas is tniejąca op ła ta  od in teresów  i obro
tów piauiężnych na g ie łdzie  nie j e s t  wcale is to- 
tuym  podatkiem , w ym ierzonym  procentowo od 
wartości in te resu ,  lecz opła tę  tę  stanowi jednaki 
zawsze etępel na każdy „szlnsszettel* . S tępel ten 
wynosi w Anglii 6 pensów, jeśli obrót pieniężoy 
przewyższa 5 fnnt.  sz ter l . ,  zaś w F rancji  stępel 
te u wynosi 60 ccntimów, jeś l i  obrót pieniężny je s t  
mniejszy  od 10.000 franków, a s tępel wynosi 1Vj 
franka, jeśli  obró t pieniężny j e s t  na większą sn-  
me. Podobne opłaty skarbowe od interesów ua 
giełdzie robionych zaprowadzone zostały w A us tr j i  
od la t  k ilknoastn  i is tn ie ją  do dziś d n ia ;  stępel 
t.u wynosi 5 centów na każdy „szlusszeOel*, a 
10 cent. na k a id y  arkusz. Prócz tego zaprowadzo
no s tepel 1-centowy i 5 centowy na każdy rachn 
nek stosownie do snmy, na którą brzmi rachunek.

Dotychczas jedynie tylko w Niemczech, po 
kilku nieudanych usiłowsniach, zaprowadzono m o 
cą ustawy z 29. m aja  1885 r  podatek  od wszel
kich interesów na giełdzie robionych, wym ierzany 
procentowo od wysokości obrotu pieniężnego. Cho
ciaż w Niemczech oprócz g ie łdy berlińsk ie j ,  na 
której, po londyńskiej,  robią się dzisiaj największe 
h t r e s a ,  j e s t  sześć giełd wielkieh & trzynaście  
mniejszych, jednak  podatek ów przynosi skarbowi 
państwa rocznie tylko około 8 milionów m arek .

1 zami
Lwów dnia 23. maja.

* Z a n r y .  Od wczoraj temperatura obniżyła się 
u nas dotkliwie. W Cseehach pomiędzy Bakew i Jo- 
sefsthalsm zaissezył grad wszystkie zasiewy, a niesły
chanie ulewny deszcz zmienił całą okolicę w istna
jezioro.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartak 24. hm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym : Konwent pp. 
Sakrameatek ws Lwewia z prośbą o wyasygiowanie 
subwencji na dokończenie budowy kościoła. Sprawa 
restaHraaji kościoła Panny Marji Śnieżnej. Wnioski 
w sprawie dostawy odsieży dla aresztów miejskich. 
Prsśba wydziału gospodarezsgs V. zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich o snbwencję na urządzenie 
wystawy hygieniczno-przyrodniczej. Komitot ratunko
wy w Tarnobrzegu z prośbą o pomec dla ofiar tego
rocznej powedzi w okelicy nadwiślańskiej. Prośba 
komitetu ratuikowego w Skolem o datek na pogo
rzelców. Prośba towarzystwa speżywczeg# s wydania 
kwitu eketabulacyjasgo pe zaspokojsaiu długu oiążą- 
cego aa realasści 1. 866ł /»- Prośba stowarzyszenia 
„Skała* o subweicję. Prośba kolonii leczniozoj w Ry
manowie o subwentję. Sprawa adaptaoji budynków 
w realn. 1. 327— 332*/* na  celo kwatorunkowo. Za
twierdzenie kosztów zasklopienia Pełtwi dokonanego 
w r. 1877. Zatwiordzom* planów budowy gmachu 
dla archiwum map. Projekt aktu lotarjalnoge z Wy
działom krajowym zawrzeć się mającego w sprawie 
odstąpienia jednej paroeli placu Castrum pod budowę 
szkoły przemysłowej. Rekursa w sprawach budo
wniczych.

* Arcyks. Stefania obchodziła d. 21 bm. ro
cznicę swych’ urodzin W dnin tym udali się arcy- 
księstwo następcy tronu z Mayerling do Luienburga. 
Po nabożeństwie w kaplicy zamkowej składano dostoj
nej solenizantce gratulacje. Od oesarstwa, królestwa 
belgijskich i wszystkich ozłonków obu rodzin mon ar-  |

szych nadeszły depesze gratulacyjne. Mała księżniozka 
Elżbieta wręczyła matce bukiet i powinszowanie 
wierszami. Wieczorem odbył się u arcyksięstwa galo
wy obiad.

* Mianowania. Minister sprawiedliwości mia
nował kandydatów notarjalnych : Artura Kazimierza 
Poray Madoyskiego w Nadwórnie, rejentem w Łące, 
a Stanisława Dembowskiego w Przemyślsnach, rejen
tem w Nowem Siole.

Prezydent wyższego sądu krajowego wo Lwo
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Bor- 
szczowie, Jana Topolskiego, kancelistą sądu obwodo
wego w Samborze.

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś przeniósł 
Winoentegs Wołowca, kanoslistę sądu powiatowego, 
l a  własną prośbę z Turki do sądu powiatowego 
w Bolechowie ; zamianował kancoliotami sądów po
wiatowych : Józefa Gahlberga, rachunkowego podofi
cera 10. pułku piechoty br Handla, dla S kałatu ; 
Jana Michałowskiego, rachunkowego podoficera 71. 
batalionu obrony krajowej, dla Barszczowa; Jana 
Tyliszczaka, rachunkowego podoficera 20 pałka pie
choty Frydryka Wilhelma cesarza Niemiec, dla Turki 
i systemizowanego djotarjnsza tabuli krajowej i miej
skiej we Lwowie, Edmunda Hottescha, dla Bóbrki; 
tudzież nadał systemizewanemu djetarjuszowi tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie, Janowi Zacerkie- 
wnemu, posadę kancelisty przy sądzis powiatowym 
w Zbarażu do prowadzsnia ksiąg gruntowych.

* Z m a r li.  Bolesław Falkowski, podporucznik i 
adjutant 80. p. p., zmarł 21. b. m. w 30. r. ży
cia w Brzuchowicach. Pogrzeb odbył się dziś we 
Lwowie.

We Lwowie zmarł wczoraj Dominikanin 0. 
Mannes Białas i aptekarz ze Stanisławowa Jan Ma
cura w 44. r. życia.

W Kopenhadze zmarł poeta i powieściopisarz 
profosor Molbech.

* W  rocznicę pogrzebu ś. p. marszałka Zy- 
blikiewieza monument jego przed magistratom kra
kowskim został zaopatrsony napisom: „Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi swemu Prezydeitowi 1874 —  1880 
Rada miasta Krakowa 1887“. Napis jest z liter bren- 
sowych wypukłyoh, a nad niemi htrb miasta Krako
wa ua bogato rzeźbionej tarczy. Monumsut cały jest 
wykonany w* wszystkich szczegółach w Krakowit, 
kosztuje 2115 z ł , a myśl jego wystawienia eraz do
prowadzenia jsj do skutku w niezwykła krótkim cza
sie zawdzięezyć należy radcy m. Waleremu Rzewu
skiemu.

* Program posiedzenia publicznego aka
demii umiejętności, dnia 26. maja 1888 r., e godzinie
12. w południe odbyć się m tjącego: 1) Zagajenie
posiedzenia przez zastępcę protektora Alfreda hr. Po
tockiego. 2) Odpowiedź prezesa akademii dr. J. Ma
jera. 3) Zdanie sprawy z ruchu uaukowego i admi
nistracyjnego akademii umiejętności przei sekretarza 
jsaeralnego pref. dr. St. Tarnowskiego. 4) Odezyt: 
„O powtórnej elekcji Stanisława Leszczyńskiego w r. 
1733“ przet prof. T. Wojciechowskiego. 5) Ogłosze
nie nazwisk kandydatów, przedstawionych przez w y
działy na członków akademii. 6) Ogłoszenie k o i-  
kursów.

* hnruroija ustanowienia stypendyjnego 
śp. dr. Jana Towarnickiego nadała uchwałą z dnia 
16 kwietnia 1888 r. z powylszej fuadaoji trzy »ty- 
pendja, przeznaczons dla krewnyeh lub imienników 
śp. fundatora: Stanisławowi Towarniekismu, uozaio- 
wi szkoły przygetswawczej seminarjum nauczycielskie
go męskiego we Lwowie ; Kazimierzewi Rafałowi dw. 
im. Turzańskiemu, uozniewi klasy IV eddziału B. 
szkoły wydziałowej ośmioklasowej w Samborze i Tee- 
derowi Myzakowi, uczniowi klazy III  szkoły ludewej 
w Ławrowie, pierwszemu z nioh w rooznaj kwoeie 200  
zł., dwom ostatnim po 150 zł. Trzy stypendja zaś 
przeznaczone dla uczniów, nie należących do rodziny 
śp. fumdatora, Badane powyższą uchwałą: Robertowi 
Henrykowi Antoniemu Jaaewi czworga im ioi Aigne- 
rewi uczniowi I reku wydziału prawniczego uniwer
sytetu Franciszka I  w# Lwiwie, o rocznych 200 z ł ,  
a uezniom gimnazjum w Rzuzewie : Henrykowi Feli
ksowi dw. im. Maurtrewi z klasy II  i Jósefowi Ale- 
ksaudrowi dw. im. Krysakowskiemn, z klasy VI, oby
dwom po 150 zł. rocznie.

* Konferencja nauczycielska połąoeona z wy
stawą wyrobów zręozności, wykonanych przez młodzitż 
szkolną, odbyła się dnia 18 i 19. b. m. w Złocze
wie. Ze sprawozdań, na konferencji odczytanych, do
wiadujemy się, że pasieczilctwo i sadownictwo roz
wija się w tamtejszym powieeie bardzo pomyślnie. 
Wicie szkół posiada sabwencjonewane pnie, wielu 
nauczycieli mają swe własne pasieki, a liczba pai, 
wyłącznie tylko przy szkołach w powiecie złoezow- 
skira znajdujących się, wynosi przeszło 800. Również 
sadownictwo doznaje troskliwej opieki Są liesne szko
ły, które posiadają po kilkaset sztuk drzew owoco
wych i rozdają każdego roku szczepki dziatwie szkol
nej. Wyztawa wyrobów zręczności dziatwy azkolnej 
w ogóle, a wyrobów z drzewa w szczególności, przed
stawia się bardie dobrze, szczególniej prace uezennic 
•zkoły w Rykowie: Biała bielizna, wyszywana w ko
lorowe desenie, poszewka w kolory haftowana i ko
szyk, sztucznie ze słomy pleciony, zwróciły wszystkich 
uwagę.

* Zjazd konserwatorów i korsspondentów komi
sji centralnej, galiojjskieh, siląskich, morawskich i 
z Bukowiny, naznaczony w Krakowie na połowę wrze
śnia, ma trwaó trzy dni. Przybyć mają ua te konfe
rencje także konserwatorowie i z innych prewincyj 
Austrji.

* T o w a r z y s tw o  tatrzańskie założyło reku ze
szłego w Zakopanem alpinarjnm. Wiosenna flora al
pejska w tym ogródku jest obeosie w pełnym rozkwi
cie. Przyjęły się okazy niotylko flory Utrzańskioj, alo 
także i zamiejscowej.

* Wydział galicyjskiego stowarzyszenia pomocy 
naukowej .Oświata* zaprasza wszystkich członków 
na zwyczajne walne zgromadz*iie, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 3. czerwca b. r. w wiekioj sali ra
tuszowej, nadmieniając równocześnie, że gdyby w tym 
dniu nie zebrała się itatutem wymagana liczba człon
ków, to w następną niedzielę tj. 10. czerwca b. r. 
odbędzie się przy jakiekolwiek ilości tychże nadzwy
czajne walne zgromadzenie. Początek posiedzenia o go
dzinie 3. po poładniu.

* Egzamin* dojrzałości. Z pewodu słabości 
jednego z pp. przewodniczących przy tegorocznych 
egzaminach dojrzałośsi, zmienić musiano w kilku gi
mnazjach tormina rozpoczęcia tych egzaminów.

Wskutek tege rozpoczną się egzamina dojrzało
ści tegoroczne: W gimnazjach: w Drehobycsn d.
d. 19. lip ca ; u św. Anny w Krakowie, d. 4. czer
wca ; w trzeciom w Krakowie d. 21. ozorwoa ; w Sam
borze d. 12. lip ca : w Wadowicach dnia 7. lipea. 
W innych szkołach średnich pozostają niezmienione 
termina, podano w naazej popriodniej notatce.

* Wynik konkursu na projekt do budowy 
sohroniika fundacji ks. Lubomirskiego w Krakowie. 
Z wniesionych w swoim czasie 13 projsktów na bu
dowę schroniska fundacji ks. Lubomirskiego w Kra
kowie, zostały przez jury następujące trzy projekty 
do premiowania zalecone, a mianowicie: P erwszą
nzgredą w kwocie 2 .000 zł. projekt pod dewizą „Wy
rób krajowy". Drugą nagrodą w kwocie 1.000 zł. 
projekt pod dewizą „Providentia' . Trzecią nagrodą 
w kwooio 800 zł. projekt pod dewizą „Charitas".

Oprócz tego poleciło jnry do zakupna dwa pro
jekty, mianowicie: Ped dewizą „Wohlthan tragt Zm
ień* i „Herb Szreniawa".

Na podstawie zatwierdzenia tego orzeczenia jury 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, dokonał pan 
namiestnik, jako prsowodnioząoy jnry, otwaroie kopert 
zawierających nazwiska auterów premiowanych i do 
zakupna poleconych projektów, przyczem okazałe się. 
że projekt pod dewizą „Wyrób krajowy* jest dziełem 
pp. Stryjeńzkiego i Ekielskiego, architektów z Krako
wa ; projekt „Provid«ntia“ p. ck. inżyniera Franci- 
ezka Skowrona z Wiednia, projekt „Charitas" pp. Oh- 
mauna i Pokutyńskiego, architektów z Krakowa —  
wreszcie prejekt „Wshlthun tragt Zinsen" p. Józefa 
Hudetza, architekty z Wiednia i „herb Szreniawa" 
p. Jana Zawiejtkiego, arehitekty ze Lwowa.

Autorowie niepremiowaayeb i niezakupionyeh 
projektów mogą zię zgłosić de prezydjnm namiestni
ctwa po tdbiór takowych.

* Wydział lekarek! na uniwersytecie Jagieloń- 
skim uchwalił na posiedseniu z d. 18. bm. nagrodzić 
z fundacji Jakubowskiego i Niewiadomego praeę słuch, 
med. pp. Stan. Czaplińskiego i Aleksandra Rosnera 
p t .: „O drogach, któremi tłuszcz i mydło przechodzą 
ze światła jelit do ogóliege obiegu" kwotą 400 zł., 
pracę iłuehaeza med. Adolfa Becka p t : „O pebn- 
dliweśei różnych miejie jednego i tege samego nerwn" 
kwotą 809 zł. i pracę dra med. Gustawa Piotrowskie
go p. t . : „Badania nad nnerwieniem naczyń" eraz 
.Przyczynek de badań nad unerwieniem naczyń" kwo
tą 300 zł.

Wszystkie te praoo zostały wykonane w praco
wni zakładu fizjologicznego pref. dra Napeleoaa Cy
bulskiego.

* Na pogorzelców. Cesarz udzielił ze swej pry
watnej szkatuły dla pogorzelców miasta źydaczowa 
kwotę 500 zł., a dla pogorzeloów miasta Kolbuszowa 
kwotę 1000 zł.

* C iąg  dalszy wykazu ofiarodawców na pogo
rzelców skolskich w czasie od 1. maja 1888, nade- 
■łany nam dziś przez komitet, wykazuje podniesienie 
się składek o sumę 326 zł. 21 ct.

Komitet ratnnkowy wyrażając imieniem pożarem 
dotkniętych szczere podziękowanie wspaniałomyślnym 
ofiarodawcom, zwraca zię i nadal do miłosierdzia i 
serc obywateli z gorącą prośbą o łaskawe nadsyłanie 
dalszych choćby najmniejszych wsparć de rąk skarbni
ka ratunkowego Wgo ks. Włodzimierza Marcinków 
w Skelem.

* S ty p e n d ja m . Celem nadaaia stypendjnm z
fundaeji śp. Magdaleny Jnrgai t retznyeh 210 zł., 
egłasza zię niiiejizem  konkurs. Stypsndjnm to prze
znaczone jest dla urodionyeh w Galicji ib egish  u- 
esniów religii kateliekiej, naredowośei polskiej, któ
rzy albo Bozęsiczają de szkół publicznych, średnich 
lub wyższyeh nlbe kutnłeą się w snkładiie 0 0 . Je
zuitów w Cbyrewis. Prnwe nadawania itypendjum 
ałaży Augustowi br. Dsiednszyekiemn. Kandydaci 
winni wnieść pedania swe za pośrednictwem dyrekeji 
zakładu, do którege na nauki uezęazczają, do Wy
działu krajowego najpóźniej do 15. czerwoa rb. i za
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

* Konkurs rezpisnue celem obsadzonia paesdy 
kemisaria policji w randsa IX. klasy przy dyrcksji 
policji we Lwewie z przeznaczeniem do połnieiia  
służby priy ekspszyturze pelieyjnej na dweren kole- 
jswym w Itzkanach z terminem do 10. ezerwea br.

* Regulacja Małej W is ły  aż do njścia Prie- 
mszy ma kosztować ogółem około 390.000 zł. Ro
boty regulacyjae mają być rczłeżene na lat 15, a 
fundusz po 20 .000  zł. roczaie będzie na nie wy
płacany.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Sassów, w powiecie złeczowskim, na bndowę 
szkoły, zapomogę w kwsoie 200 zł.

* Niebezpiecznego ptaszka przytrzymano w 
tych dnia<h na dworca w Krakowie w osobie F. K., 
ajenta w sprawach wyshodźtwa galicyjskich włościan 
do Ameryki, który już od roku oddawał się tema za 
jęciu na linii kolejowej Suehn-Płaszów, pobierając za 
to pensję miesięczną, a nadte wynagrtdzenie td ka
żdej eeeby, za doztawicnie jej de binra ajencyjnego 
wyehedźtwa w Oświęcimie. Przy osobie wspomnie- 
nogo F. K. znalezione lioino dowody nador prsobio- 
gł»j agitaeji, oraz wiole pism, wyjaśniających dosa
dnie działalność agitatorów, szczególniej na kolei 
traniwersalnej. Dalsze dechodzenie w tej sprawie 
zarządiiła policja krakowska.

* Śradki ostrożności na kolejach. Minister 
bandln zarządził, ee następuje: „Okna w tych waga- 
naok osobowy eh, których największa szerokość wyno
si 2900 metrów, należy saopatrywaó żelazną aztabi 
poprseezną niedezwalająeą wychylać się na sewnątrz. 
W pobliżu takich okien ma być umieszesony dla prze
strogi napis „Nie wychylać aię!‘ Aby w rasie gre- 
inogo niebeipieozeństwa nmożliwić w, destanie się ps 
sażera prsez okns na zewnątrg mają wynosić prze
strzenie ek ia  powyżej i poniżej sztaby pe 4 0 0 — 500  
mm. wysokości. Jeśli wyaosią mniej, sztaba powiina byś 
ruehema, lub tak włeżona, aby ją można było łatwe 
is in ą ó  Napiay „Nie wyohylać się I* mają byó umie
szczone w wagenaeh najdalej de 21 lipoa 1887 inne, 
zaś rekoiitrnkoje wynikające z tego rezporządseiia, 
najdalej de 1 kwietnia 1889."

* Nieostrożność. Jeden z miejseewyeh naszych 
prenumeratorów donosi nam, eo następuje: D. 19 
bm. pe południu szedł (taranek niejaki p. Gładyń- 
■ki do binra magistratnaliage i został tamże w sieni 
przei wyjeżdżającą brykę z wodą pod konie powalony, 
dość ciężko ranny w głowę i w rękę, tak, że go sa- 
ledwio z trudem z pod spokojnych koni wydobyto. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej odwiosiono go magi
strackim ekwipażom do kamienicy ks. Ponińskiogo, 
w Rynku 1. 6, gdzie p. Gładyński mieszka.

Jedni twierdią. że wsźnica magis'raoki za pręd
ko przez zioń wyjeżdżał —  wjęoej zaś osób utrzymu
je, że ów ztaruizek omdlał, albo nic wiedząc dobrze, 
że furgen wyjeżdża w isedł do sieni, nio mógł się 
rozminąć, potknął się i upadł pod konie, które na- 
tyohmiazt zatrzymano. Na wszelki sposób był to 
przykry wypadek, a ikutki jego dopiero się skażą. 
Tłumy ciekawych odprowadsiły brycikę z rannym do 
bramy kamienicznej.

* Wypadki. D titn n ik  P o ls k i , który doniósł 
był wczoraj o pokąstnin dr. 'W. przez psa wściekłe
go, uzupełnia dziś tę wiadomość w sposób n&stę- 
paj%«y:

„Zbyt pochopno zabicie psa uniemożliwiło na 
razie dokładne zbadanie o ile był on chorym. Obe
cnie po przeprowadzeniu powtórnych dochodzeń poka
zało się, że choroba psa nie była złośliwej natury, 
że więc ukąszenie to nie może pociągnąć za sobą ża
dnych iłych następstw —  oe bezwątpienia w wysokim 
stopn'u ucieszy znajomych i przyjaciół dr. "W."

Do miosikania parterowego przy nlioy Młynar
skiej pod 1. 11 zakradł się wczoraj rano o godzinie 
8 przez okno cd ogrodu rzezimieszek i skradł stam
tąd na szkodę p. Jana Miłaszewikiego, garderobę 
wartości 150 zł. W dwie godziny później wykryła 
policja silnie poezlakowanego e tę kradzież, znane
go złodzieja Konstantego Sokołowskiego, przy którym 
znaleziono wykwintną garderobę. Osadzono go w a- 
reszcie.

Przytrzymano tn ściganego listom gończym przez 
sąd obwodowy w Złoczowio Jana Górskiego , który 
zbiegł z tamtejszego więiionia.
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GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 24. Maja 1888.

S ta n  pow ietrza- Obserwatorjum szkoły poli
technicznej don0i :  . . , .

W sbiegfój dobie wia by* Przewazme półno
cy. *tan nieb* wnienny. Woz°raj P° południu około 
fodziny 5, padał chwilowo deszcz zmięszany z kru- 
Pami; opad *yn#sił 0.5 mm.

Średnia temperatura doby była 7 8“ C., naj 
Wyższa 16.0° C-, najniżaza dzid w nocy była 3.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 767.8 mm.

Zniżka baromotryczna znajdowała się wczoraj 
^  Krymie i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka na 
®orzu Niemieokiam i wynosiła 780 — 775 mm., zni- 
tka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Pragnoza debę następną od 12. godziny
*  południe d«i» 23. m aja:

Wiatr przeważnie północny, średnia tempera
tura doby ekoło 7° C., etan nieba zmienny, powie
c e  więoej jak miernie wilgotne, opad co najwięcej 
ni«znaezny

* Jutro, d. 24. maja : św. J  e a n n y wdowy 
— św. J e p y f  a n y j a.

—  Hr. J . A n d r a ssy  jest od kilku tygodni obło
żnie chory. Leczący go prof. Ultzmann z Wiednia,

^apewnia, że bezpośrednie niebezpieczeństwo nie za
graża życiu znakomitego męża stann.

—  Z W a ra z a w y  donoszą: Na kelei warszawsko- 
wiedcńskiej i warssawsko-bydgoskiej z rozkazu Hurki 
umiessozone na wagoiaoh napisy w języku rosyjskim. 
Trseba nadmienić, że legalną władzą nad kolejami 
jest iispekcja riądowa dróg żelaznych w Królestwie 
Polskięm; zarząd inspekcji zaprotestewał przeciwko 
mięszaniu się Hurki w sprawy administracji kolei i 
odniósł się do ministra komunikacji, który wyraził 
opinię, że wszystkie dla sarządów kolei przepisy win- 
ny wychodzić od inspekeji. Minister odniósł się do 
do Hurki, zwraeając mu na to uwsgę, iż kolej ma
swoją speoialną władzę. Na to Hurko odpowiedział
ministrowi mniej więcej w ten sene, że... niech się
me mięsza w to, ee on, Hurko, tu robi, bo rebi to,
eo uważa za potrzebne i iiformaoji ministra nie pe-

*yj*kie aapisy na wagoiaeh pososteły. 
«™i uszanowania sfery działalnośei possczegól-
lyeh  włads prsez naezeliika kraju.

donoszą: Charaktorystyczny zwrot 
.*I ł D .y  tak Polakom lieprzychylnym K ijew lani-  

. r .  riohno, redaktor tegoż, dopóki mu sa to pła- 
l ^°póki mu z tern wygodnie było, wypisywał 

w Każdym liem al numerze o polskich intrygach spi- 
J o1 k,owaniaok- Tymczasem podozas byłych 

frzsd 3 laty rezruohów w kijowskim uniwersytecie, 
richno, należąsy podówczas do grena profesorów i 
a wiązany z nimi w widokach własnej karjery, nie 
mógł taktyki ich w swoim ergaiie potępić, lecz przez 
to samo naraził się władzy administracyjnej, a mia
nowicie p. Drentelnewi. Odjął mu on też subsydjum, 
płaoene specjalnie za artykuły i wycieczki prseciwko 
Polakom skierowane. Od okwili edjęcia subsydjum 
■mieniają się stopniowo i zasady p. Pichno dla po
t k a n i a  utraconych prenumeratorów pośród sfor pol- 
■kieh i obecnie owe zjadliwe wycieczki na nas p. 
Pichne są już coraz rzadsze. W ten sam sposób zni
knęłaby wszędzie tu tropiona polska iitryga, spiski 
i knowania, gdyby nasi obrnsitiole nie zsajdewali 
w nich źródła własnych, osobistych korzyści.

W lipeu b. r. Kijśw obohodzić będzie nadzwy
czaj uroczyści# 900-let*ią roosnicę chrztu Kusi i jnż 
obecnie eiynią się ku tomu przygotowania. Zapewia- 

*ją ‘nda, lecz ukońezy się jak zwykle na obowiązko- 
wem iluminowaniu i obsadzeniu głównych ulic, któ- 
remi pójdzie procesja z Dreitelnem na czele, wojskiem 
i pelioją.

Wojzka mamy tu bardzo wiele.
— Otwarcie ruchu na kolei salonickiej.

Wi-.domośó e tej uroczystośei podaną przes nas we 
^csorajssym przeglądzie polityszuym uzupełniamy na
w y następująoysai szczegółami. Rsądewi tureokiemu 

bardzo e to, aby otwarcie na teryterjnm tnre- 
pkiem przezeń zostało dokonanem, zanimby dostał się 
jakikolwiek obcy pociąg na to terytorjum. Dlatege po- 
01%g belgradzki satrzymał się na stacji Bistovac tuż 
nieopodal granicy serbskiej i pasażerowie musieli pie 
B*o udać się w miejsoe. gdzie gwoździami o bar
wach serbskieh i tureckich, wbitemi w szyny zazna- 
ezono granicę.

^  oczekiwała ich jnż turecka kemisja, która 
Przybyła z Saloniki. Po wzajemnem przywitaniu wło- 
ture j**IOZ® brakującą część szyny, w którą

komisarz na samej linii granicznej wbił wła- 
ra#r?°Z11*? kilka gwoździ. Następnie przynieśli żołnie- 

riy. jognięta, złożyli je na szynach, zwróciwszy 
ban7&mj ■łoAou i zabili. Hodża w białym tur- 
b .  * ^P raw ił stosowną modlitwę turecką, prosząc
ws łw otwart»j linii i błagając, aby
dłflZ k^ r* miaŻ°by na niej się zdarzyć spa-

na te zabite koźlęta. Peozem towarzystwo zajęło 
hn “ iejll0a w wagonach i pooiąg ruszył do Ueskue-

u- "  za nim w oddaleniu pół godziny drogi
posuwał Się pooiąg belgradzki. Na każdej stacji wy
prawiano nadjeżJżsjąoym ewacje, a wzdłuż toru ko- 
1#1 Wego ustawione byli żołnierze, którzy oddawali 
Poeiągowi honory wojskowe.

Do Saloniki przybył pociąg o godzinie 8 wie
czorem.

Z am ach  na ż y c ic .  W mińskim sądzie okrę
gowym i udsiałem sędsiów przysięgłych rosstrzygnię- 
4 została sprawa obywatelki sumskisj panny Zofii 

zielewskisj, oskarżonej o usiłowanie zabójstwa radcy
■ anu Mikołaja Kasaryiowa. Okoliczności sprawy 
w skróceniu są następujące : W końcu listepsda 1886

okr« « ° ^ fo  w Mińsku, miała się 
•CCJÓ licytacja na majątek iiemski Kisielewskiej, Dwe- 
rzyszszs, położony pod Mińskiem. Majątek miał się 
•prisdawaó dla zaspokojenia pretensji wiersyeiela psn- 
iy_K ., Mikołaja Kaaaryn.wa, w ilości kilkudziesięciu 
tysięcy rubli. W dniu licyteoji, przed rozpeozęoiem 
t«jżs, Kisielewska spetkawssy w korytarzu sądowym 
Kaznrynewa, który przywitał ją w sposób ironiczny, 
Wyjęła rewolwer i skierowawszy go w piersi Kazary ' 
n»wa, pociągnęła dwa razy za eyngiel, lecz wystrzał 
nie nastąpił, gdyż stempel, powstrzymujący obrót bę- 
b«nka, był zasunięty. Kazarynow wytrącił natychmiast 
r«wolwer z rąk Kisielewskie] i takswy jako corpus 
delicti przez jedneg# z ebeonych został złożony w rę- 

niiejscowege prokuratora. Pedsądna, przypadkowym 
*biegiem okolieznośoi, ii#  miała ebrońcy, a na uspra- 
wi»iliwienie swege postępku przedstawiła sama są- 
d*wi postępowanie i  nią Kasarynowa, ktśry pragnąc 
“abyó jej majątek i oplątawszy ją za poinooą akt iw 
l  w«hsli, doprowadził całą jej rodzinę de ruiny, a ją 
. ® estatecznej rozpaczy. Po przesłuchaniu świadków
■ Pr°k*™t*ra, « bra* &ło* adw‘ przy* P v  

iina, popierający preteisję oywilną ze strony Ka-
rynowa j w długiej przemowie starał się dowieść 

‘Cpełnej legalności swego klienta orai nieuzasadnie- 
, !a w**ystkioh, skierowanych przeciw niemu zarzu- 

przyoze* pretensji cywilnej na sądzie nie przed-
* nwił. PrsysięgU wydali Kisielewskiej wyrok unie-

ninjąoy.
Z A m e r y k i zapisał jeden z szewców wsr- 

■zawskieh modele obuwia papierowego, oraz niewiel- 
*4 ilość materjału, z którego papierowe buty wyra- 
blaią za eoeanem. Zamyśla on wyrabiać na lato ka
masze papierowe, które w Ameryce cieszą zię podebno 
ogromnym popytem.

* B i s k u p  P u z y n a  wyjechał dziś na wizytaoję 
dekanatu żółkiewskiego.

* Dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  członek Wydziału kraj. 
wyjeshał na kilku dni do Wiednia.

—  W  t e a t r z e  dziś „Nasi zięciowie", komedja 
Zaleskiego, jutro „Nanon“ , operetka.

b z t .
W  ogrodzie kw itły  bzy...
Była to wiosna c itp la , uśm iechnięta, co p a 

nowała ju t w całej swej krasie, dumna i zm ienna, 
jak  serce dziewczyny.

W zacisznej uliczce hrakło nieraz powietrza 
i tylko bzy, kwitnące w ogrodzie, roznosiły od 
czasu do czasu woń orzeźwiającą dokoła...

Pod bzami chronił się todsien u it blady, 
z oierwonensi wypiekam i na twarzy, m łodzieniec. 
Siedział na feteln , trzym ał roiwartą książkę na 
kolanaok i czaruem i oczym a w dal patrzył. By
wało to zawsze •  południu, gdy niebo czyste, lazu
rowe, jaśniało od prom ieni słoneeznyck, które po 
ziem i pełzały, m nikająe ekodniki, u liczk i i tonąc 
w rynsztokach, a kamieuio tarem  zieuęty.

W ówczas to pod parkanem , za żelaznemi 
k ra ta m i ,  s taw ała  dziewczyna, ia d n a ,  wybujała 
swawolna, ot kokie tka miasteczkowa, i prosiła o 
bzy...

Młodzieniec u śm iechał  się zazwyczaj do uiej 
tym  sśm iechem  sm ę tnym , co razem w ita  i żegna 
na wieki, s ięgał ręką  po nad głowę, zrywał pęk 
cały woniejących gałęzi i rzuca ł  je j  za k ra ty .

Tak  było codzień.
Znali się od niedawna.
W łaśnie pierwszy bez zakwitł,  gdy on pierw

szy raz wyszedł do ogrodu. Tegoż dnia i ona p rze
chodziła uliczką. U jrza ł*  bzy, za trzy m a ła  się, od 
chy l i ła  nsta do nśiniechu i mimowoli wyciągnęła 
rękę.

On to sp o s t rz eg ł ,  rum ieniec  w ytrysł mu aa 
skronie i esoio...

Kzucił je j  pierwszą wiązkę kwiatów...
On* zaśm iała  się wesoło i p rzys tro iła  bzam i 

sploty swoich czaruych warkoczy.
I  s ta ła  jeszcze czas jak iś  i pa t rzy ła  w mego, 

on pa trzy ł  w nią d ługo, długo, długo...
I  ta k  coś się między niemi skleciło od tego 

patrzenia, cc ich niby nicią złotą związało...
Aż kiedyś, gdy przyszła, on by ł bledszy niż 

zwykle. D arem nie  s il i ł  się podnieść rękę i suchą 
dłonią sięgnąć po bzy, co mu się nad głową zwie
szały. Spojrzał na n ią boleśnie i ruszy ł ram ionam i,  
chcąc ją  tern przekonać o swej niemocy.

I  je j  ja k a ś  m gła  sm ntku  przyćm iła ogień 
dwojga czarnych  oczn.

Zam yśliła  się i pierś b ia ła  pod rozpiętym 
nieco u góry kaf tan ik iem , falować poczęła coraz 
■izybciej...

On w skazał je j  oczyma furtkę.,.
Podbiegła, rozglądając się na wszystkie strony
F n r tk a  by ła  otwarta .
Po chwili p iękna dziewczyna s ta ła  jnż obok 

siedzącego m łodzieńca i zryw ała  bzy... A  zrywała 
je  jakby umyślnie t u i  nad jego g łewą, te k  że 
sploty je j  warkoczy pieściły m u czoło. Słońce, 
p rzedziera jąc  się przez gałęzie i liście, igrało na 
jej ram ionach , lekki w iaterek  m uska ł  toczoną jej 
szyję, a tam  wyżej wiotkie i w ysm ukłe  topole, 
rozłożyste akacje i bzy szem rały  z cicha, s k ł a 
niały zię ku sobie i w ierzchołkami czepiały zie 
wzajem, niby kochankowie swemi nsty.

—  Na co ci b z y ?  —  zapyta ł n iewyraźnie 
młodzieniec, patrząc w dziewczynę.

—  Do ztrojn —  odparła .  —  J a k  się w bzy 
ubiorę, tom ładniejsza.. .

—  K iedyś  i tak  ładna...
Spojrzeli sobie w oczy.
On zwieszoną je j rękę wziął w dłoń swoją 

i z lekka j \  przyciągnął kn sobie.
Był młody, a jnż skazany na śmierć, pożą

dał  świata i jego uciech, k tórych  nie ina ł . . .
Ona nachyliła  Bię, usta  je j  czerwone z a d rg a 

ł y . . jem n  w oczach iskry  zab łysły ,  ręce nabra ły  
oagle siły i chwyciły w pół rozkozznie uśm ie
chniętą dziewczynę...

D ługi pocałunek s ta ł  się jedynem , obopól- 
nem ich  wyznaniem...

Czyż potrzebowali innego?
O na ręce mn na szyje zarzuciła, pierś o pierś 

jego oparła, krucze jej włosy z jego kędziorami
się splotły...  . .

A ceutkowany motyl,  f rnw ał nad n im i,  eoraz
ua głowach im siadając, uk ry ty  w gałęziach pta 
szek św iergotał i wyciągał trele, gorąca a tm osfera 
upajała, bzy potoki woni niosły im w d a rz e . .

I  tylko słońce na chwilę schowało się *a 
chmurę, jakby  nie ebcąc im przeszkadzać, jakby
bojąc się być n iedyskretnem...

Gdy zaś wyjrzało i snop promieni znown na 
z iemię cisnęło, dziewczyna jnż uciekła.

F u r tk a  jeszcza drżała...  Motyl jeszcze wciąż 
wirował, i p tak  jeszcze nucił,  ale młodzieniec 
jnż  samotny. M iał policzki ipieczone, 
mu coś g rało  fałszywie...

N az a ju t rz  nie pokazał się w ogrodzie, 
pokazał się i trzeciego dnia, i tydzień cały .

Oaa próżno go wyglądała, próżno 
go oczyma pod tem i bzami, co jej chwilę fozko 
*zną przyniosły...

S ta ła  gedz iuam i i nic nie w id tia ła .
Tylko któregoś południa obaczyła światJo 

w oknie, co na ogród wychodziło, później w iz  
czarny za jecha ł  przed domek m ały ,  na  różo ro 
malowany, później t rum nę  czarną wyniesiono...

Za t ru m n ą  poszło kilkoro osób plączących, 
sm utnych  —  a jego nie było.

Może był w tern ciasuem, czarnem m ie sz 
kanku, co na wozie eię chwiało, te w tę, to w o y ą  
s tronę? . . .  T ak i  był już  chory...  Chwilę pomyśli 
i westchnęła ciężko.

W pad ła  do ogroda, narw ała  bzu i poszła 
trnm ną.

A gdy do głębokiego doła wrzucono ciał 
tego, którego gorący pocałnnek dotychczas czu ła  
ua swoich matach, wraz z g ru d k am i ciemnej zie 
m i,  na wieko trum ny  upad la  gałązka  bzu. . .

U.

za 10.000 litr. prac. zł. loao stacja kolei od 24 75 
do 25 .— .

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. K r a k ó w  d. 22. maja. Pomimo te 
go, że ta rg  dzisiejszy dowozów prawie żadnych 
nie było, nagromadzone od dawnego czasu znaczne 
zapasy zm uszają  sprzedających do coraz niższych 
oSarowań, a i to jednak  bez znalezienia odpowie
dnich nabywców. Jenyn ie  wyższe gatuuki pszenicy 
i żyta  ze Świeżej młocki zostały sprzedane, resz ta  
pozostała dalej na składach.

Płacono za pszenicę b ia łą  od 7.25 do 7.70 
zł., za żó ł tą  od 7.15 do 7.60 zł., za czerwoną od 
7 .15 do 7.65 zł., za żyto od 5 .— do 5.50 zł., 
za jęczm ień  od 4 .75  do 5.40  z ł .,  za owies od 
5 .—  do 5 .50  zł. (z akcyzą.)  —  W szystko za 100 
kilogramów.

Kolej łącząca miasta Kalwarja, Wadowice, 
Andrychów, Kenty, Bielsko miała być otwartą z d. 
15. maja b. r. Z powodu zmian roskładn ruchu na 
kelejaoh łączących tndzież niektórych braków w wy
kończeniu, otwarcie zostało odrcczonam do dnia 1. 
czerwca.

R e a m b u l a c j a  drugiego toru linii kolei skar
bowej Skawina-Oświęcim odbyła się d. 16. bm. w Fa- 
eimiechu, gdzie się delegaci pod przewodnictwem sta
rosty z Wadowic zebrali.

Podwyżka stopy procentowej w  banku 
angielskim. Bank angielski podniósł w tych dniach 
stopę procentową z 2 na 3 % . Podwyżka dla sfer 
finansowych nie była niespodzianką a powodem jej 
stało się to, iż oddawna już wywożono z Anglii zna
czne sumy pieniężne do Portugalii, Ameryki południo
wej itd., co kasę tegoż banku znaczuie wypróżniało. 
Wedle wykazu kasy z piątkn, zapasy kasowe zmniej
szyły się o 685.00© funtów szterl., rezerwa zaś o 
505.000 funtów szterlingów. Stopę procentową 2 5/ 0 
zaprowadzono d. 15. marca r. b., wówczas zapasy 
kasowe wynosiły 23.3 milionów funt. szterl., rezerwa 
16 5 mil. funt. szterl. Obecnie zapasy kasowe wyne- 
szą 19.5 mil. funt. szter., rezerwa 12.2 mil. funtów 
szterlingów.

P r o d u k c ja  p s z e n ic y  w  I n d ja c b . Jeden
z uczonych niemieckich, który dłuższy czas praepędził 
w Iadjach, w kwestji produkcji indyjskiej podaj# na 
stępując# szczegóły: „Wielkim błędem jest twierdze
nie, jakoby obezary obsiewane w Indjach pazenicą 
megty się tak powiększać, że rynki europejskie mo
głyby w bliskiej przyszłsści towarem tym być nad
miernie przepełnione. Owszem przeciwnie rozwój 
prodnkeji pszenicy napotyka tam na bardzo wielkie 
trudności.

Pierwsza z nieh polega na wynalezieiiu robot
ników, którzyby się choieli osiedlić w nowych, nie
zamieszkałych dotąd okolicach, przeznacaonyeh na 
nprawę pszenicj. Eząd niejednokrotuie już z wielu 
względów starał się zakładać now# kolonie, usiło
wania te jednak rzadko bardzo przynosiły pożądany 
rezultat. Jeżeli p» założeniu nowej kolonii wybucha 
febra lnb cholera, (a zdarza się to bardzo częste) 
kolonia zaraz prawie znika bezpowrotnie. Luduość 
miejscowa w czasach epidemii umiera eałemi maeami 
bardzo spokojnie. Gardzi nawet wszelkim ratunkiem. 
Miedzy tą samą ludnością powstaje panika i całemi 
masami powracają, skąd wysili.

Dalej do obróbki pól eis  ma destatecziej ilości 
inwentaraa, a najważniejszą zapsrę w rezwoju pro- 
dukoji stalowi nader niewielka stosunkowo ilsść od- 
powiednej gleby, ponieważ pszenica udaje się tylko 
na suchym grnnoia. Bardzo mało z tych obszarów, 
które są obecnie obsiane ryżem zdatne byłyby pod 
pszenicę i liejeden spekulant; który u jm o w a ł  się 
prsdukcją psienioy na takich polash kolosalną stracił 
fortunę.

W otsc  takich warunków można praypuóció, iż 
wywós pszsnioy indyjskiej de Europy, jeżeli się po
większy nawst, to ton wzrost odbywać się będzie 
powoli, i poważniejszego niebezpieczeństwa dla pro- 
dur,sitów  enropejskioh nie ma potrasby się obawiać".

Przywóz zagranicznego z b o ż a  do cesar
stwa niemieckiego zmniejszył się a pewodn nowych 
c»l zbożowych znaoznie. W pierwszym kwartale roku 
1887 wynesił przywóz zagraiieznej pszenicy do N ie
miec 817.000 metr. centnarów, a w tym samym cza
sie r. b. tylko 497.000 m. centa. —  Żyta w 1887 
rokn 755.000, a w r. 1888 tylko 228.000. — J ę 
czmienia w 1887 r. 856.000 m. e., a w r. 1888 
tyllko 664.000 itd. Jodynie prsywóz owsa nie tylko 
się nie zmniejszył, ale przeciwnie wzrósł z 178.000 
na 290.000 m. oentn.

G i e ł d a  zbożowa. Wiedeń 22. maja. Noto
wano dziś: Pszenica gotowa 7.80, na jesień — .— , 
żyto 6 ‘08, owies 5.81, knknrudza 6.84

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu 
ubiegłym było : 5616 sztuk bydła rogatego po 46 do 
59.—  zł. za eetn. metr.; 3057 sztuk cieląt zabitych po 

i 40 de 58 ct. za kil. i 3203 żywych po 88 do 52 c t . ;
> 135 owiec zabitych po 38 do 50 za kilg. i 1250 

owiec żywych po 7 do 34 zł. za p a r ę : w re
szcie 676 sztnk świń zabitych po 42 do 64 ct. i 

^  I 11780 żywych po 31 do 521/ a et. za kilo bez podatku

piersiach

nie

sznkala

kensnmeyjnego.

statnie wi;

/

iadomeścL
f  4) 1. o* fc. p re z y d iu m  nam ies tn ic tw a e t fuymn*
•j#*tty nas tępu jące  sprostowanie :

W  num erze 118. Gagety Narodowej z d. 23. 
m aja  w rub ryce  „ Ostatnich wiadomości" podano 
wiadomość, że s ta ros ta  ta rnow ski,  książę Ludwik 
Łodzia-Poniński.  został rozporządzeniem  wyszlem 
wprost od hr. Taaffego spensjonowanym, a j a k o  
p o w ó d  m i a n o  p r z y t o c z y ć ,  ze ks. Pon iósk i 
dozwolił odbyć dnia 8 . kw ietn ia  w Tarnow ie sej
m ik re lacyjny, i że podobne sam w rozmowach z 
wyborcami opinie swe o przedłożeniu ustawy sp i
rytusowej objawiał.

Wiadomość ta  jes t zupełnie nieprawdziwą, 
gdyż w rozporządzeniu  m in is te r ja lnem , k tó rem  ks. 
Ponióski spensjouowauy został, powyższego powo- 

wcale^iue przytoczono.
( J r e z y d  a m  c. k. nam ies tn ic tw a 

C y  e Lwowie d. 23. m aja  1 8 8 8 ^ ^ -
fZ d e s k i

„du

mieli być mniej panami w swoim własnym 
domu niż Niemcy, którzy kraj ten tylko prze
mocą trzymają. Nordd. Allg. Z  tg. czyni do 
tych wynurzeń następującą uwagę; „Czasjuż 
wielki, ażeby raz w sposób niedwuznaczny i 
ostateczny skonstatować, że Alzacja i Lota
ryngia w całości do Niemiec należą.8

Berlin d. 23. maja. Na zaślubiny ks. 
Henryka zjeżdżają się już goście. Wczoraj 
przybyli: w. ks. rosyjski Sergiusz, małżonka 
ks. Walii i grecki następca tronu.

P aryż  d. 23. maja. Staraniem depu
towanych Clemenceau, Jeoffrin i Ranc ma 
przyjść niebawem do skutku wielkie zgroma
dzenie senatorów, deputowanych, członków 
Rady miejskiej i dzie .nikarzy, mające na 
celu zorganizowanie partji czysto republikań
skiej, któraby występowała jawnie przeciwko 
agitacji plebiscytowej.

Przeciw plebiscytowi zwołują również 
wolnomularze kongres na dzień 3. czerwca rb.

P aryż  d. 23. maja. Komitet bonapar- 
tystów, stojących wiernie przy ks. Hieroni
mie, wystosował do jen. Dnharaille’a, repre
zentującego zwolenników ks. Wiktora, ode
zwę zapowiadającą, że będzie żądał rewizji 
konstytucji i bezpośredniego wyboru naczel
nika państwa w celu skonsolidowania repu
bliki, nie zaś restauracji monarchii.

S tra ssb n rg  d. 23 maja. Rozporzą
dzeniem ministerjalnem postanowiono, że po
cząwszy od 31 b. m. wszyscy obcokrajowcy, 
przekraczający granicę francuską, czy tylko 
przez Niemcy przejeżdżają, czy też stale osie
dlić się zamierzają, winni wykazać się pa
szportem widymowanym przez ambasadę nie
miecką w Paryżu. Wyjątkowo obowiązku tego 
nie uakłada się na mieszkańców nadgrani
cznych gmin francuskich, którzy w interesach 
handlowych czy gospodarczych udają się do 
sąsiednich gmin niemieckich i wobec policji 
miejscowej odpowiednio się wylegitymują.

P ete rsburg  d. 23. maja. Raporty u- 
rzędowe stwierdzają, że starcie między Salo- 
rami a Afganami miało miejsce na terytorjum 
rosyjskiein, nie spodziewają się jednak, ażeby 
z tego powodu miało przyjść do jakich dy
plomatycznych reklamacyj.

Konstantynopol d. 23 maja. Ajen
cja Reutera zapewnia, że ambasador angiel
ski W hite nie otrzymał wcale upoważnienia, j 
aby w sprawie egipskiej rozpocząć na nowo j 
rokowania z Portą, i aby rokowania te pro- j 
wadził w porozumieniu z ambasadorem fran- i 
cuskim.

B ukareszt d. 23. maja. Dawniejsze 
stronnictwo rządowe wydało manifest oznaj
miający, że cała partja liberalna, której Ru 
munja odrodzenie swe zawdzięcza, odpychai 
od siebie ze wstrętem wszelkie obce mięsza- 
nie się w sprawy rumuńskie, przy którem j 
przyjmują agitatorowie za hasło swego dzia
łania : obronę prawosławnegd kościoła i nie
podległość ludu, a posiłkują się skandalami f 
opozycji i podburzaniem namiętności ludu ' 
wiejskiego.

HIe<ljolan d. 23. maja 
lijski został wczoraj po południu apopleksją 
tknięty.

Śofia d. 23. maja. Krążą tu pogłoski 
o przesileniu ministerjalnem. Pochodzą oue 
od Radosławowi, który twierdzi, że między 
Stoiłowem a Nacewiczem z jednej, Stamhu- 
łowem zafi z drugiej strony wybuchły tru 
dności, nie dające się załagodzić. Strański 
zaprzecza temu stanowczo.

Rovigno d. 23. maja. Na bankiecie 
w sali ratuszowej, który świetnie wypadł, 
wzniósł hr. Palkenhayn toast na cześć cesar
stwa, a biskup Parenko na cześć pary arcy- 
książęcej. Odpowiadając temu ostatniemu, 
częścią po włosku,, częścią po niemiecku, po- 
duiósł arcks. Karol Ludwik patrjotyzm lu 
dności i podziękował za serdeczne przyjęcie. 
Mowę przyjęto okrzykami; „Niech ż y je !“ Po- 
czem pił jeszcze burmistrz na cześć arcks. 
Maryi Teresy, ^  namiestnik Pretis na pomyśl
n o ^  łt^induia. {

® ^ ^ 3 f r i« d e ń  dnia 23. maja 2 fcodz. 10 min. po- 
połutjKtff Akcje kredytowe 276.25. Akcje alpejskie 
T * * r  górniczego f 28.50. Akcje węgierskie Banku 

redytowego 276.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
iego 103.— . Akcja Unionbanku 197.— . Akcje 

kMei Karola Ludwika 201.25. Akcje kolei Półno
c n a  249 20. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76 j—. Akcje kowi AlfSldzkiej — .— . AAoje kolei 
Państwowej 232,50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 211.— . 
Akcjte kolei węg.-północno-wschodniej 152 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.75. Akcje Tow. tureckiego 

). Galie, oblig. indemniz. 102 50. Akcje kolei 
cno-zachod (lit. B. Elbethal) 162.50. Losy re- 
,ji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron- 
210.50 Akcje Baakvereinu 88.— . Rosyjski rubel 

pap/erowy l05 l21/2 Losy prera. węg. — .— .
/  4 V to n/» Renta wspólna 78.25. 5 °/0 renta austr. 

pipier. 92.90. 4 °/0 renta austr. złota — . 4°/°
^renta węg. złota 96 65. 5 ’/o renta węg. papierowa

84.90. Napoleondory

II I . L isty  d iu ine na 100 zł.
Gal. Z kred. włość, w likw, (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2I,'2°/o ■ • • 
Ogeln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk 

6% los w 15 l a t ................................
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5°,0 m. k. . , .
Kom banku krajowego 5% w. a. 1. em. . 
Pożyczka krajowa z r. 1871 6%  w. a, . .
Pożyczka krajowa 1833 4’/2%  . . . .

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ....................................
Lesy m iasta S ta n i s ł a w o w a ..........................

VI Monety.
Dukat holenderski .....................................
Dukat cesarski . . . ■ ...........................
N apoleordor . . . . . . . .
Pófim peijał r o s y j s k i .....................................
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................
Bubel rosyjski papierowy ...........................
100 marek niem ieckich
Srebro za 100 z fr ...........................
Kupony w srebrze

54—
4 8 -

102-25 103-50
99-50 li 1—
— -— 105 —
89-75 91—

20 50
— ■— 35-EO

5.86 5 96
5.90 6 . -

10.02 10.12
10.33 10.43

1.40 1.50
1.(4 1.06

61 85 62.40

Przyjechali do Lw ow a
dnia 23. maja 1888 :

Hotel Ż orła  Z. Siemiginowski z Jakobówki. J. dr. 
Kleeberg z Łańcuta K. dr. Zywicki z Tarnopola. J . Ko- 
seuBtock z Rusiatycz. W. N iezabitewiki z Lanek. T. S try- 
jeński z Krakowa. A. Lisicka z Kalinowa. W. A. Schm idt 
ze Skolego.

Hotel Langa. H Friedlender z Wiednia E. Wi
niarski z Siwejkows. K» G. Szaszkiewicz z Przemyśla. 
Ds. D. Kneeryb z Przemyśla. F. Setz z W iednia.

Hotel Angielski. B. K apliński z Korezowa. F. S ta 
nek z WiszeDki. E. Muzikiewicz z Macbnowa. E. C iyr- 
niański z Tomaszowic. J . Kosiński z Tarnopola. B. Jahr 
z Podwołoczyek.
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Bnbrvk& „ir&deał&Rft1 p-chodzi od B edsK ii
która też żadnej odpowiedzialności za ni% nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e ?

P an n a  Walerja Koiugsherger, c ó r k a  v.L- 
ściciela 1. w i e d e ń s k i e g o  b a z a r u  J. Kónigsbergera , 
zaręczy ła  sic z panam Emilem Engelsmannem 
kupcem z Berna.

Specjalista chorób dziecięcych

Dr. Antoni W ach te l
b. asystent U niw ersytetu Jag iell. i I . sekundarjusż 

kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie —  mieszka
przy ulicy Wałowej 1. 11, I. piętro.

Ordynuje od godziny 3 do 5  popołudniu.
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w  nowym
H O T E L U  A N G I E L S K I M

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. moich gości, 
że skntkiem stwierdzonych nadnżyć . zm ieni
łem  całą służbę i przy ją łem  nowego ku 
eharza. Sta rać  się będę nadal zas łużyć  na 
względy Szan. P. T. Publiczności.  K u c h n ia  od
tąd będzie wzorowo prow adzoną. T runk i  wy
borowe. Z głębokim szacunkiem

H eocel,
wlasc. restauracji w  H otelu angielskim.

w s

riział ekonomiczny.
T a r g  z b o ż o w y .  Lwów 22. maja 1888. (Spra

wozdanie Banku roluicz<go we Lwowie).
Tendencja chwiejna, cena żyta peozyna się usta

lać, popyt jednak ogółem nieznaesny. W handlu zbo 
żowym na późniejsze ternsina supołny zastój.

Dziś notujemy sa 100 kilgr. loco L w ó w :
Pszenioa gotowa od 6.30 do 6.80; żyto gotow# 

od 4.40 do 4.90; owies obroozny od 4.40 do 4.85-
jęczmień od 3.80 do 6 . — ; rzepak o d — .—  d o  .- ■
groch od — .— d o — .— ; wyka od— .— do — .__■ bo
bik — .—  de — . —; hreczka od 7 .—  do 7.25; ’ku-
kurudza od 4.50 do 4.80; chmiel za 56 k i lo — . ■
koniozyia czerwona od — .—  de — .— , b ia ła  o d  .—
do — .— , szwedzka od — .—  do — .— ; spirytuB

łpruw w H W U « r» y o r~ p rzen ió s ł  s ta 
rostę Leopolda P łaz ińsk iego  z Boohni do Tarnowa.

P re zy d jn m  krajowej dyrekcji skarbu  zam ia
nowało koncypienta prokura to r j i  skarbu, dr. Jó z e 
fa Pajączkowskiago, koncepistą galic. p roku ra to r j i  
ska rbu  w X. k lasie  rangi.

ramy „ t a t y  Naroflowai1'.
Berlin d. 23. maja. Nordd. A llg . Z tg . 

powracając do sprawy L i t  tan era przytacza 
wyrażenie się dziennika Pai/s, który postępo
w a n ie  rządu Alzacji i L o t a r y n g i i  z zamie-1 
szkałyini tam Francuzami nazywa sekaturą i I 
dodaje, że n ie  widzi, dlaczegoby Francuzi I

aalebłlcij 
etkaliezsa woda citaer&tea

stciKWiom
napój oszeżwiajęcy stołowy,

Slurtooziy bardz. aa kaszti w ohorohaolt trj: 
katarach źolytfho ! pęabtrza.

Opnryk M ąttoii, Karlsbad i Wiedcs.

J ^ o d ą g r l  w o l e j o w e .

Podług zegara lwoWekiego, od 1 października 1887 r.

— .— . Marki niem. 62.15.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 23. maja. (Z Izby handlowej ) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 200 — 
Ko'ej Lwow.-Czar.-Jasska po 200 zh w. a 210 50 
Banku hipotecznego gal po 200 zł. w. a.
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — —

II. L isty  zastawne za 100 zlr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . j -  ~

„ „ 5°/t . . 97-90
r „ gal. 5•/« wy). 10°/, pr. 100 50

Banku krajowego 47»'/« los. w 51 1 . . 92 —
Towarzystwa kred. galic. ziem, 5°/0 ■ • 10080

„ kredyt gal. ziem. 4% . . . — ■—
kred gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 10080 
kred. g. ziem. 4%  los. w 417* L ~

„ kredytowego gal ziem. Wi^lo
los. w 52 1....................................  93-50

„ kred. gal. ziem. 4%  los. vr 661. —

żądają 
203-50 
213 50 
287'— 
216-—

99*
301-80
93—  

102—
95—

102—
92—

94-50 
91—

"o I-c® O o  © I.-Pc© O o  2*

Ds Lwewa przychodzą:
”  Ci
a £ '

X —• ta — 2 & V> r8C
4  «  1*3^

Z Krakowa 
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw .na Podzamez. 
.  Czendowii-c . . .

5-50 
10-24 
10 1 
10-3

9 2 7  
3 05) 
2‘28 > s S 
3-351 S-g

11-35 
3-50 
3 19 
3*30

7.06

Ze Lw#wa tdohodzą:

Do Krakowa .
„ Podwołoozysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
r Czerniowiec . . .

10-44
6-10
6-22
6-20

410
10-25) „g
10-55 Vs S
11-06)

4-50
12-38
1-08

12-22

8.10

Przychodzą ds Sta- 
■l8ławdwa:

Ze Lwowa . . . 9-34 6 35 5-20
Odohodzą ze Sta- 

nlaławswa -.
\ £> <0 
P i

Do Lwowa . . 6 3 6 9 35) 9-29

CD

j Wieczny obieę kołowy w  naturze, przy 
n  i r/ir j k tórym nie ma spokoju i k tórem u ta k  czb w iek ,

^ i ja k  też wszystko co ż y j e , j e s t  p o d l e g ł e , daje się 
w naszem  ciele z wiosną ca łk iem  odrębnie uczn- 
wać. Któż tego s*m na sobie nie dośw iadczył,  że 
nas tępu je  zazwyczaj znużenie członków, apa tja ,  
napływ krwi do głowy i p ie r s i ,  zawroty, bicie. 
seroa, b51 głowy i t. p. W tak ich  wypadkach nie 
można uic lepszego uczynić , j#k  przyjść naturze 
w pomoc , gdy przez użycie ap tekarza  Richard* 
B r a n d t a  szwajcarskich p ignłek  sprowadzi się 
oczyszenie ciała  i przez to uniirnie się poważniej
szym cierpieniom. A pteka rza  Rich. B rand ta  szwaj
carskie p igułki są do zbycia zawsze w ap tekach  
pudełko za 70 ct.

NI

CC

Z Chyrowa, S tryja, Stanisławowa, H usiatyna i Ła- 
wocznege o godz. 4m .45 . Z Chyrowa, 8 try ja  o g. 8 m 59. 
Z C hyrow a, Stanisławowa, S try ja  i H usiatyna o g. |-35 
pociągi osobowe. Z Belzca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg m ięizany.

Do Chyrowa, S tryja, Stanisławowa, Buczaeza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 47 Do Stryja, Chyrowa o g. 8"04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełżce (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

U w aga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, osna- 
ozają porę nocną ed godz, 6 wiacz. do 5. gm. 59 rano.

1I f



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 24. Maja 1888.

Arab. śmierć pluskwom
beąwonna, beibarw aa, bez trucizny, pe
w na! Nieplami pościeli. Jedna dawka na 6 
łóżek 30 cc. w apt. P. fcikolascha we Lwowie.

N o t a r j n s z

w Skolem
poszukuje kancypienta przynajm niej 
trz y le tn ia  p raktyką notarja lną.

1384 1 - 3

Młody człowiek
z dobrego domu, który przez 4 la ta  był 
w jednem  z najwięcej postępowych go
spodarstw na Wołyniu rosy jsk iem , smu- 
szony opuścić Bosja, poszukuje miejsca 
w większym m ajątku. — Bliższa wiado 
mość pod J .  8  6, poste restante Lwów.

1585 1 - 3

Świeżą wodę
„ C 2 I «E L K iu

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słouo-alkalicznych, jod zawierają

cych , rozsyła główny skład 
eksportowy

Alojzy Muszyński
w  Grybowie.

Krople 
św. Jakóha.

■ R o n l n n ć f *  d0 8Przedania n e d l l l U b U  w Szczawnicy
składając:. się z domu mieszkalnego, pię
knych budynków gospodarczych i ilkn 
nastu morgów gruntu, tudzież plac budo 
wlany w górnym Zakładzie koło dwore- 
gościnuege. A dres: M. N. poste restan ti 
Szczawnica. 157 5  1— 6

B B O U E B
Elmerhausen & Comp.

W iedeń I I ,  L ich ten au erg asse  N r. 1.
Największy skład najprzedniej

szych angielskich bicyklów i tricy- 
khiw Należy żądać illustrowanego kata
logu nowości z r  1888. O n y  zreduko
wane. Szkoła dla bicyklistów w domu. 
I Ilustrowany podręcznik nauczający 
20 ct. w markach. 984 1—10

:

LINOl EUM,
F. Walton’0 Patent*. 

Kork-Toppiohe.
A.Rcichlo,Wien,l.,KolowratringO

Łąk dobrych
dwieście pięćdziesiąt morgów,

z których pięćdziesiąt można użyć na rolę, 
je s t tanio do sprzedania częściami lub 

w całości. 1574
Zgłoszenia w adm inistracji Gazety Naro

dowej pod L ite ram i A. H L

Hotel de I Europę
Wiedeń II. Asperngasse Nr. 2.

Pozw alam  sobie zawiadomić uprzejmie P .  T. Pabliozuość, it  od daw na 
znany Hotel de 1’Europe przeniosłem n a  siebie i otwieram go

w piflilziaiB k Świat Zielonych liL maja.
H otel ten  odnowiony zupełnie razem z kaw iarnią i wielką re s tau ra 

cją, jadalniam i i t. d. urządzony je s t  z wielkim komfortem.
Usiłowaniem mojem będzie, ażebym zdobyte tyloletnie zaufanie w 

mojej res tau rac ji F ranz J#sephs-Q nai usprawiedliwić także i w moim ho
telu w każdym kierunku, głównie przez to, że moich szanownych gości 
według dawnej zasady obsłngiwać będę odnośnie co do kuchni i piwnicy 
jak nailepiej.

Mój dom dostarczy P. T. zwolennikom moim przez swoje, centralne 
położenie, jak  najlepsze urządzenie i t. p. najprzyjem niejszego pobytu.

U praszając o łaskawe względy kreślę się z wysokiom poważaniem

lO r .  F r .  L i s u g i e l a ,
B a l s a m  B r z o z o w y

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
t - jeżeli się pień zaw ierc i, znany _est od najdaw niej

szej pamięci jako wyborny środek p iękn ośc i; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna
lazcy w drodze chemicznej na balsam . wtedy na- 
hiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem posm aruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, w tedy  zaraz  następnego  d n ia  w y- "tefe 
d z ie la ją  się m a łe  łu s k i ze skóry , k tó ra  potem  g |j[ 
s ta je  się m ien iąco  b ia ła  i d e lik a tn ą '

Balsam ten wygładza powstałe ua twarzy As?
zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru e™

młodocianego; skórze nadaje b ie li, delikatności i świeżości, usuwa w naj
krótszym czasie p ieg i, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 
pryszczki i inne nieczysteśei naskórne. Cena stągwi ffraz z przepisem  uży
cia 1 z łr .  50 e t. Do nabycia we W iedniu we wszystkich większych ap te 
kach, również w aptece F il. Neusteina, I.P lan k en g . 51 a 3—?

W e Lwowie u Z. Ruckera , apt.; w K rakow ie u Wikt. B edyka, apt.;
w Kopyczyńcach  u M. Redera, apt.

B I

H . W in te r n itz , hotelier. K o c i o ł  p a r o w y  D n p n  s a
Moja restauracja na F ranz Josephs-Q uai będzie prowadzoną i nadal 

jak dotąd ped mojem kierownictwem.
o 2 bouillicure kompletny 1090 m powierzchni w zupełnie dobrym do 

użytku zdolnym stanie, prawie zupełnie nowe r e z e r w y  do sprzedania.
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1■  I I I  I D la zupełnego i pewnego 
wyleczenia wazelkich cho-i 

, rób żołądka i nerwów, na-|
V łt  tak ich , które eię opierały  wszelkimi 
(otyci masowym lekom, specjalnie prze-1 
ćiw chronicznym katarom , osłabieniu żo-l 
łądka kolkom, kurczom, złem u traw ieniu , 
drailiw ości, biciu serca, bolu głowv itp . 
Krople św. Ja k ó b a , sporządzone podług 
recepty bosych m nich iw z greckiego 
K lasztoru  A c tra  z 22 najlepszych  ro ś lin  
Leczniczych wschodu, z których każda 
Asi jeszcze międsy lekam i pierwsze m iej
sce zajmuje, spraw iają w skutek zmięsza- 
mia ich przy używaniu kropli skutek nie- 
sswodny.

Cena 1 flaszki po 60 et. i 1 zł. 20 et 
ta  gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
H . Schulz H annover, S eh illerstrasse. 
S k ład y : We L w o w i e  w apt. Buckera.
w Brodach w apt. pp. ua te inera  i W. Lan- 
d ibfrga. Dalej do nabycia n B. Zachnr- 
skiego w tize. i w aptece Redera
 ̂ Kopyczyńcaeh

Fabryka w 1782 r. założona.

STARKA
2 c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosoliaów i likierów

J. A. B aczeisk iep ,
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 

W butelkach A %  litr.
Marka Cena

* . . .  złr. —.70
•• „ —95

* • •  . „ 1.00
1860 . 1.20 
1850 . .  1.50

Starca kuracyjna
z r. 1840 . . z łr . 2 50
z r. 1830 . . • „ 3 -

Od czasu założenia fabryki, tj . od 
wiekn przeszło, nagłówniejszem sta ra 
niem było wyrób źytnej S ta rk i, tak  w 
kraju jak  i za gran icą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
nap ij o wyśmienitym i  delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
C ognac’n nżywa. A rtyku ł ten eksport 
ruję w bardzo znacznych ilościach do 
Nlemleo, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców

Najwygodniej sprowadzać STA R K Ę 
pocztą  w pakietach ś 5 kilo, mieszczą
cych 2 butelki 669 1—?

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCH E je s t  n a j d o k ł a d -  

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelk ich  
ś ro d k ó w  z chininą.  S m ak  pos iada  przy
jem n y  i sku teczność  jej u z n a n ą  została 
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j s c i u d o  
z d r o w i a  po  ciężkich chorobach,  etc.

Z apobiega  i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, j a k  również  n a s tę p s tw a  tychże.

P a r y ż , 22,ł u u c a  D r o u o t  
Nabyć można w aptece p. Sklsp.ń- 

tk itgo  we Lwowie.

K o n s o r c j  n m
■awiązane w celu zabudowania kilkunastu
parcel w kompleksie W-go Em ila Berte- 
miliana B rajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszz 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
kupno pojedynczych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela b liż
szych informacyj. L isty odb iera : Zarzad 
realności Em ila
we Lwowie,

B ertom iliana B rajera 
I5 q1 1—

W  zamiarze założenia  Albumu 
pamiątkowego , u praszam  
jak  najuprzejmiej w szystk ich  
tych panów, którzy 1 8 48 /4 9  
roku bądź to w legionie pol

skim, bądź w węgierskich  pu łkach  na 
W ęgrzech  służyli,  aby  raczyli n a  mo
je  ręce nadesłać  swoje fotografie w 
formacie k a r ty  wizytowej i po trzy 
egzem plarze , gdyż a lbum  w  3 eg zem 
plarzach  jes t projektowanem.

Fotografie  m a ją  być zdejm owane1 
bez nakryc ia  g łow y i w łasnoręcznym  

jpodpisem opatrzone, a n a  odwrotnej 
s tronie  opisaniem  w krótkości stanu 
s łużby  w  1 8 4 8 /4 9  z oznaczeniem bro
ni i stopnia  wojskowego.

Ci, k tórym  obecnie t rudno  o fun 
dusz na  zdjęcie fotografij,  mogą, od
sy ła jąc  fotografie, żądać od podpisa
nego zwrotu wydanej na  fotografie 
kwoty albo w ysłać  fotografie za po
b ran iem  pocztowem ; w  tak im  razie 
musi być n a  kopercie wymienione n a 
zwisko, od kogo fotografia pochodzi.

P ro śb ę  powyższą zw racam również 
do familii t y c h ,  k tórzy  jaż nie żyją, 
a  k tó rych  fotografie znajdu ją  się w 
rękach rodziny, proszę ty lko o zap i
sanie  n azw iska  i dnia  śm ierc i  zm ar 
łego legionisty na  fo tografi i , k tó rą  na 
żądanie obowiązuję się zwrócić.

W  przekonaniu, że ani jeden  z S za 
nownych P anó w  nie odmówi powyż 
szej prośbie  mojej, oczekując p rze sy ł
ki zostaję

z uszanowaniem 1567

S zg b a lsk i F e l ic y a n ,
b . ułan 2 pułku w szw&d-onie śp. S. Ko- 

rzelińskiego, obecnie dzierżawca dóbr 
w Morawicy e. p. Liszki.

Najlepsze i najtańsze (oleje maszynowe)

poleca

©USTAW STIFTjŁ II
W i e d e ń ,  I. E s o h e n b a o h g a s s e  10.

poleca 1536 1—?

ij Ludwik W iniarz
we Lwowie, Teatralna 16.

J * Prawdziwe oleje maszynowe „RAGOSINE44 sprzedaw ane 
dotychczas tylko w beczkach oryginalnych —  dla umożebnienia 

■  sp row adzania  mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 
B w naczyniach blaszanych plombowanych (w  koszach)  za- 

wartości 25 kilogramów, po cenach hurtownych. N a pro-
■  wincję za pobraniem.
■  Olej „RAG08INE44 je s t  bezwarunkowo najlepszym i n a j tań -  

szym m ater ja łem  sm a ro w im  d la  maszyn rolniczych i parowyoh.
_ ■  OSTRZEŻENIE! Blassanki zaopatrzone są marką fabryczną i plombą. Zamó
d l  wienia należy do mn’e adresować
■  Do wykonywania zamówień poniżej 25 kilogramów
_ ■  upoważnioną jes t  w Galicji jedynie firma P. P io tra  Mią-

B  czyńskiego we Lwowie, dlat-go polecane przez inne firmy
B oleje pod nazwiskiem „RAG0SINE“ za lichy i szkodliwy

falsyfikat uwaiać należy.

.11

■  f  ■

Mam raszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że otworzyłam 
przy ulicy Ormiańskiej 1 6. I I .  piątro

eść Szanownej 
I 6. I I .  piątro

S U M

■FRANCISZKA JÓZEFA-
Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorikiej“ według 

ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkleh wód gorżkich:
Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referen t sanitarny we Lwowie: 

„Woda gorżka Franciszka J ó u f a “ działa już w małych dawkach jako  p e 
wny rozwalniający środek , nieeprawiający bolu nie tracący przy bliższem 
użycia ikuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1879.

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „W edług skutków otrzyma
nych na oddziałach powiz. szpitala potwierdzam zgodnie z praw dą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa" zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający". 1879.

Prof. dr. MadlirOWiCZ w K rakowie: „W cierpieniach p łoż. i gin. sp raw ia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek". 1879. 

Dr. W arszauer w Krakowie, 1880, członek akad. um iejęt , prezes Towarzy
stw a lekarskiego: W m ałych zadawana dozach okazała się zawsze sku te
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej.

C. k. pow. szpital w W iedniu V. oddział prof. dr. D raschego: „W nieży
tach żołądka i je lit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu nawałach 
krw i, krwawnicach, cierpieniach wątroby i ehorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki". Wiedeń 1873.

Do nabycia we Lwowie u W iktora G ddbaum a. E. Mendrochowicza, 
tur1 l we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież u d y
rekcji w ysyłek w  Budapeszcie. Należy żądać zawsze w yraźn ie : „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej“. 1455

Przyjmować będę również do czyszczenia i odświeżenia wszelkie koronki, 
oraz do naprawy i przerabiania krawaty męzkie

Ręcząc za sumienne wykonanie i c e n y  przystępne
Z wysokim szacunkiem

J. Daniel ,  Modystka z Warszawy.

Ł t t B S E Ń  1
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY K

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEkU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI
W ypróbow any i upoważniony do 

wprowadzania na terytoryum  Cesar
stw a przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P las te r ten  leezy K atary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuo i opłucnej, 
bóle reumatyozne, cierpienia kręgu 
paolerzowego, etc., etc.

Je s t to  znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków  przypi
sywanych zwyczajnie z c a ł | słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wym agać należy na 
każdym plastrze aby  aię znajdowały 
podpisy.

a  s & j l * .

Ws LW OW IE w aptekach pp. Miko- 
kolaseha, W ewiórskiego, Krzyżanowskie
g o , Buckera i B eisera; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. B edyka, Trauczyńskiego, 
W iszniewskiego i Siedleckiego. 168 >
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J . I>rexler &  Synowie

Ś w ie ż y  T r a n sp o r t
Dywanów salonowych angielskich, płó

cien i stołowej bielizny,
K A P  G O B E L I N O W Y C H

Firanejc i koców Dr. Jaegera,
Na sezon letni

Najnowsze Kretony i Dreliszki liberyjne
otrzymał magazyn

J. Drexlera i Synów
■ w e  L r w o ^ w l e .

Kompletne Wyprawy
własnego wyrobu

PREMIOWANEJ POŚCIELI
utrzym ujem y zaw sze gotowe po najtańszych cenach.

Cenniki i p róbki odwrotną pocztą franco.

>■!
9
*
i—
9
H

V
V!
2
9
*

9 I A L O n / f j § |  ^  *J*

20 k ilom etrów  od L w ow a, 7 od G ródka, ty leż  ed Sz.czerca
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1505 1—6

D 0T Początek sezonu 20. Maja.
Choroby uleczalne: Bsumatyem mięśni i stawów, dna, obrzęk kości po 

zwichnięaiach, złam aniach, nerwobele nerwice, niedowłady i porażenia, kjljj 
Choroby skóry, wypryski, usutki, liszaje, z tłzy  czyli skrofuliczność i za- 
starzała kiła. C ierpionia kobiese jak białe uotawy, obrzęki naekeło maci- [U  | 
ezne. Choroby płuo jak katary oskrzelcwe, rozdjcie płuo itd . LJjj

Środki lecznicze: Kąpiele eiarezane, szlamowe łaźn ia  parowa, przy- a  I  
rządy hydropatyezne tusze, kąpiele rzeczne Uczenie elsKtrysznością i 

J U m assaią — gimnastyka. W tym roku urządzono łazienki z wielkim komfortem.
Wanuy metalowe, percelanowe i mezajkowe. — Posadzki z włoskiego 

U l terazzo. — Znaczne ulspszenie kąpieli szlamowych.
Urządzenia i rozrywki: Dwie restauracje  katolickie, jedna izraelieka, 

mleczarnia, sklepy, muzyka . akladowa 2 razy dziennie, park  30-morgowy, 
ozy tal 11 ia, sala balowa z reunienami co tydzień, bilard, kręgielnia, s trze l
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie

Pomiesskania z kompletuem urządzeniem hotelowem od 50 ct. do 
1 złr. 20 et. nt. debę. D ia mniej zamężnych gęści pokój z kuchenką i 
urządzeniem 50 et. dzienaie, miesięcznie 12 złr. 7n iiona  cena jazdy poczt - 
*ej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od eeoby

Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. on osoby.
W sezonie 1. ed 2 1 Maja do 20 czerwca i 111. od 20. Sierpnia ce iy  

pom ieszkał o 20 pret. niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni św iadectw a
mi ubóstwa, przez c. k. starestwo uwierzytelnionymi, otrzym ają znaczne ulgi.

Z a r zą d  Z a k ła d u  zd ro jo w eg o  w  L u b ie n iu .

J. & S. KESSLEU w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

posełają za pobraniem pocztowem

Kratkowani modni m aterji
na damskie ubrania z czystej 
wełny 90 cm. szerokie 10 me 

metrów 8*50.

I

Płótno domowa
29 wiedeńskish łosei 

sztuka */, zł 5 50, */, 4 20.

Atłas wełniany
we wszystkich barwach mednych
90 im . sztroki lO m tr. zł 650.

I S Z a s z m i r
we wszystkich modnyeh 

barwach 9J cm 
szerokości. 10 n t r .  z ł. 4 50. i

]
Weba - King

30 łokci, lepsza jak płótno 1 
sztuka sl- 7’50 *|. zi. 5-80.

Szyfon
30 łokci 90 em. szerokości 

1 sztuka 
la  zł. 6-50. I la  zł. 4 50.

S  a  3 a
w najnowszych barwąch 100 cm 

szeroka, najnowszy deseń 
I" m etr zl U50.

Materje brokatowe
w wszystkich barwach 6. cm. 

długie, najnowsze deseń # 
10 m etr zl 4.

Ina ubrania damskie do prania 
najnowsze wz»ry 7 0  em sse-

rojrośai 10 metr. zl. 2'80.

I
I

]
Oxford

20 łokei, najnowsze wżery 
1 eztuka 

I« zl 6*50 l l a  zl. 4.50.

K aneras
ua eokrywy pościeli, sztu a 

29 łok. wied. la  6 zł. H a 5*20.

i
Adamaszkowy GłradL 
3-0 łokci 1 sztuka la zł. 6. 

l l a  zł. 5*20.

Dreidraht
60 cm. długi jasno lub ciemno 

ainrow y 10 m tr.
Ia  zł. > 50, l l a  zł S 80

O b ru iy
I lniane, we wszystkich kolorach, 

3 sztuk */i » d . */1 1 zł.

[
Materje na szlafroki
(również na suknie damskie) 
60 cm ezarokie, kratkowane 

10 mtr. zł. 2-50.

]
Serwety

ln ia n e , •/« w kwadrat 
6 sztnL zł. 1*20.

Garnitury kap
2 na łóżke 1 na stó ł z rypsu 

zł. 4 50, z ju ty  z ł 8-50.

Ręomiki
lniane 6 sztuk z frendzlami 
zł. 1-80. z bordurą zł. l -20.

Zasłony jutowe
turecki dsstń  (2boezns ezęśei 
[ draperja) kompletne zł 2 80

Chodniki (koce)
bardzo trw ałs 10 U  la  zł 6. 

l la  zł. 8*50.

]
Prześcieradła

bez szwu. 2 m tr. dług. I 1/, m. 
szerokie I  sztuka zł. 1 50.

Sienniki
jutowego p łi ta a , kompletne, 
wielkie sztuka la  zł. 1*40 

IW  90 ot.

Kołdra do nakrywania
atłasn  zł. 8*50 z rougt 

z łr 8.

I
Kocyki przed łóżko
najnowszy deseń I para s fla- 

neli zł. 2 z ju ty  zł. 1*30.

Wzory darmo i opłatnie
£68 B 1 - 26

JAA IHMrtWICZ
ive L w ow ie : przy ulicy K opern ika 1. 3, w hote lu Euro

pejskim  plac M arjack i  i przy ulicy H alick ie j  róg Wałowej.
W Krakowie: Sukienn ice  1. 20. Czerniowce: R ynek 1. 2.

FENILIN
po!eca :

G r y lo n
do wyniszczenia moli z zarod

k am i w su k n ia ch ,  futrach 
i m eblach.

FlaKon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechow yw ania  futer.  

Pudełko 30 ct.

w ytraw a szwaby, karakony , 
stonogi, św ierszcze,  szczypaw- 

k i , k a ra lu c h y , p rusak i itp . 
Flakon 30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do w ytę

p ien ia  pluskw.
Flakon 50 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli fu tra ,  suknie , 

portiery, firanki i m eble. 
Sztuka 3 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 , 10 ct. 
Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n .s t  :n eru .c:b .y
sztuka 3 ct.

•ĘfF A L I C H E N I A
niezawodny środek do wyniszczenia grzyba domowego, kilo 40 H. 

przy sto kilo naczynie gratis.

Wyłączny skład komisowy
4 ,

C. k. uprzyw. Fabryki

B e n e d y k ta  S c h r e lla  S yn a
D

^2VB1TM II, 2ZVIF®BSV
sz tu k a  40  m e trów  od złr.  7*40 do złr. 18*50, m e t r  od 181/ 1 ct.

do 47 cen tów .

PŁÓTNA górskie bawełniane
( lepsze  od w eby  K ing) sz tuka  23 m tr .  od złr.  6*20 do złr .  7*65, 

1 m e t r  od 26*/j ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Qxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

Ei. O H tU e n  Syiif
w e  L w o w i e ,  p l a c  J f t a r j a c h i  l .  8 ,

dom księcia Ponińskiego.

'  Cennik fabryczny na żądanie franco. '
P p .  Kupcom odpowiedni rabat.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


